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Uniki reprezentantów Zachodu
również zadowolenie z
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Wydanie AB
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Diii w całym kraju oddajerny cześć i hołd cichym bohaterkom 
codziennej, żmudnej i często niewdzięcznej pracy w domu 
i „przy rodzinie" — matkom. Pamiętajcie, dzieci, ó kwiatach! 
Będą one dla każdej matki skromnym dowodem wdzięczności 
| miłości za to wszystko, co — nie szczędząc trudu i wyrze­

czeń — daje Wam Matka.
CAF — fot. Radziszewski

Uff zbrodniarze wojenni
odrzucił we wtorek wniesiony przez grupę

parlamentarną partii socjaldemokratycznej 
ustawy odraczającej termin wygaśnięcia prawa 
zbrodni z okresu hitlerowskiego.

projekt 
ścigania

Poznań 
czwartek, 26 maja 1960

Cena 50 gr 
Nr 125 (5073)

Dyskusja w kadzie ^Bezpieczeństwa 
nad projekiem rezolucji Związku iładzie<

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, poświęcone 
rozpatrzeniu sprawy agresji przeciwko Związko 

wi Radzieckiemu ze strony amerykańskiego lotnic­
twa, rozpoczęło się we wtorek od przemówienia sta­
łego reprezentanta Francji w ONZ, Berarda.

Berard oświadczył, że dele­
gacja francuska nie aprobuje 
projektu rezolucji zgłoszonej 
przez Związek Radziecki i do 
wodził, że szpiegowskie loty 
„nie miały na celu wprowa­
dzenia zmian” w ukształtowa 
nej na świecie sytuacji. Be­
rard starał się zbagatelizować 
szpiegowską akcję samolotu 
„U-2” i zrzucić odpowiedzial­
ność za niedojście do skutku 
konferencji paryskiej na Zwią
zek Radziecki.

Przedstawiciel Francji po- 
żeparł tezę amerykańską, 

działalność wywiadowcza jest

jednak uważa on, że „działał- I 
ność wywiadowcza jest godna | 
ubolewania i można uznać, że 
zawiera ona w sobie moment 
ingerencji w wewnętrzne spra 
wy innego państwa”.

Z ramienia Wielkiej Bryta­
nii przemawiał Pierson Di- 
xon, który zwrócił się pod a- 
dresem Związku Radzieckiego 
z apelem o podjęcie wspólnych 
starań w celu znalezienia trwa 
łych rozwiązań problemów 
międzynarodowych.

Przedstawiciel W. Brytanii 
uważa, że minister Gromyko 
dokonał „nieco zbyt jaskra-

Jak wiadomo, przestępstwa 
określane w kodeksie mianem 
itrodni (a z tego paragrafu 
odpowiadali, nieliczni zresztą, 
pociągani w NRF do odpowie­
dzialności przestępcy wojenni) 
ulegają przedawnieniu w 
pierwszej połowie tego roku, 
natomiast przestępstwa okre­
ślane w kodeksie jako mord 
- w pierwszej połowie roku 
1965.

Oznacza to w praktyce, że 
w najbliższej już przyszło­
ści nie będzie możr.a ścigać 
hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych i że unikną oni 
zasłużonej kary.
I właśnie w takiej sytuacji 

j minister sprawiedliwości 
5INRF) Fritz Schaeffer oświad- 

we wtorek w parlamen- 
■ iż chciałby, aby Eich- 

®ann znajdujący się w aresz-

cie w Izraelu został 
Niemcom Zachodnim

wydany 
i sądzo-

ny przez organa wymiaru spra 
wiedliwości NRF. (PAP)

powszechnie praktykowana, i 
utrzymywał, że fakty przyto­
czone przez ZSRR nie stano­
wią aktów agresji w rozumie 
niu karty NZćzy norm prawa 
międzynarodowego. Niemniej

wej 
lotc 
nie

oceny incydentu z samo
.i ,,U-2”. Podziela on zda 
delegata Francji, że Sta­

ny Zjednoczone nie dopuściły 
się aktu agresji w stosunkusię

ZSRR.do ._____
Dixon powiedział następnie 

że Związek Radziecki powi-

Druga klęska żywiołowa 
nad Rzeszowszczyzną

T edwie rozpoczęła się likwidacja skutków potężnego hu- 
1^ raganu, a już nowa klęska spadła na Itzeszowszczyznę. 

W nocy z 23 na 24 bm. szalała tu burza połączona z gra­
dobiciem, która spowodowała znaczne zniszczenia przede 
wszystkim w powiatach Ropczyce i Strzyżów.

tata Eichmanna?
Przywódca żydowskiej or- 

Sanizaeji w USA, Epstein, o- 
ptwiedzial w wywiadzie radio 
wym, jak Eichmann dostał się 
w ręce władz. Z jego wypo­
wiedzi wynika, że b. SS-Ober- 
purmbannfuehrer został ujęty 
1^ b. polskiego oficera T. 
”iedmanna, który prowadzi 
W Haifie centralę aokumen- 

1 Mi zbrodni nazistowskich.
ucieczce z obozu koncen- 

. ‘^cyjnego Friedmann poprzy 
1 ^gł zemstę nazistowskim ka­
ll ludności żydowskiej i 
i W już, łącznie z Eishman- 
| hem, 201 zbrodniarzy wojen- 

tych, W u.jąCju Eichmanna po 
mu ' jedna z licznych

^yjaciółek zbrodniarza.
st 0 Przeprowadzeniu pla- 

j znej operacji twarzy, któ- 
zupełnie jego wy-

&Eichmann 'Przybył d0 
iedn 3 1 nawi^zał kontakty z 
Ón,\ze swych przyjaciółek. 
Fri •- ° właśnie przekazała 

u*nannowi list, który za­
ciek wsl{azówkę dotyczącą pubyta 

zdjęcie
Ar °Peracji plastycznej. 
^€'Ztowanie zbrodniarz^ wo- 

[ dnUD0 wówczas kwestią
Policja izraelska ujęła go 

rodziny jednej z by- 
Jego ofiar.

hebr i ^nn’ który znał języki 
1 arabski, pracował

Z br^10 w Kuweicie w jednej 
i Ftyjskich firm naftowych.

Eichmanna 
wykonane

Według pierwszych meldun­
ków w rejonie Ropczyc znisz­
czone zostały zasiewy na tere­
nie 3 gromad w ok. 1.000 go­
spodarstw zaś w pow. Strzy­
żów w ok. 2 tys. gospodarstw 
na terenie 2 gromad. Ponadto 
potężne ulewy spowodowały 
tu gwałtowny przybór wód w 
rzekach, w rezultacie czego za 
lane zostały setki hektarów 
pól. W wielu miejscowościach 
pola uprawne zostały zamulo­
ne. Ulewny deszcz pogłębił 

dotkliwe straty poniesione z 
powodu huraganu, zalewa­
jąc nie zabezpieczone jeszcze 
częściowo lub całkowicie po 
zbawione dachów budynki. 
Ekipy PZU działające na Rze 

szowszczyźnie dokonały już 
oszacowania szkód m. in. w 
Niechobrzu, gdzie 24 bm. wy­
płacono już wszystkim poszko 
dowanym odszkodowania w 
wysokości ok. 1.300 tys. zło­
tych. Nadchodzą tu transpor­
ty materiałów budowlanych, 
desek, dachówki itp. Przybyły 
ochotnicze brygady z WSK 
Rzeszów, które pracują m. in. 
przy usuwaniu gruzów i po­
rządkowaniu terenów.

nie prace nad uruchomieniem 
3 linii wysokiego napięcia o- 
raz nad naprawą sieci lokal­
nej w 18 ostatnich miejscowo­
ściach. (PAP)

Zbudują sobie 
...kombinat

ZMS na swoim II Krajo­
wym. Zjezdzie postanowił ob 
jąc patronat nau budową ru­
rociągu naitowego i kombi­
natu petrochemicznego w 
Płocku. Komenaa Główna 
ochotniczych hufców pracy 
— w myśl zaiecenia Zjazdu 
— przystąpiła do wstępnych 
prac, wynikających z obję­
cia patronatu.

ZMS kieruje na teren ro­
bót pierwsze grupy młodzie­
ży. jeszcze w bieżącym mie­
siącu znajdzie się tam ochot­
niczy hufiec pracy.

Sprawa przygotowania kadr 
dla budowy, a następnie za­
łogi dia kombinatu płockie­
go jest jednym z najpoważ­
niejszych pierwszoplanowych 
zadań patronującej organi­
zacji. Załoga zakładów — jak 
się przewiduje ponad 5-ty- 
sięczna — składać się będzie 
prawie w całości z młodzie­
ży, którą trzeba uprzednio 
wyszkolić. Planuje się, Ąe już 
od nowego roku uruchomio­
ne zostaną w Płocku szkoły 
zawodowe. (PAP)

zape
wnień Stanów Zjednoczo- 1 
nych że przelotynad teryto­
rium ZSRR „nie będą wzno 
wionę”.
W późnych godzinach noc­

nych zabrał głos przedstawi­
ciel Polski — Jerzy Michałow­
ski.

(Skrót jego przemówienia 
prosimy czytać na str. 2).

nien współdziałać w opraco­
waniu projektu porozumienia 
w sprawie zapobieżenia niespo 
dziewanej napaści według kon 
cepcji zachodniej przedstawio 
nej na konferencji w Genewie.

Reprezentant Argentyny 
podkreślił w swym przemó­
wieniu poszanowanie dla 
prawa międzynarodowego i 
zasady nienaruszania inte­
gralności terytorialnej każ­
dego państwa. Wyraził on

Oświadczenie 
senatora Kennedy

Kandydat z ramienia Partii 
Demokratycznej na stanowi­
sko przyszłego prezydenta 
USA, senator John Kennedy 
oświadczył w wywiadzie tele­
wizyjnym, że będąc na miej­
scu prezydenta Eisenhowera 
byłby gotów wyrazić premie­
rowi Chruszczowowi słowa u- 
bolewania w związku z incy­
dentem szpiegowskim, jaki 
nastąpił w dniu 1 maja br. 
Zdaniem Kennedy’ego, premier 
Chruszczów nie wymagał spe­
cjalnego „przeproszenia” i 
przypuszczalnie wystarczyły­
by mu słowa wyrażające ubo­
lewanie. (PAP)

Wypłatę odszkodowań rozpo 
częto już także we wsi Mo- 
krzec, pow. Dębica, gdzie 24 
bm. rolnicy otrzymali z PZU 
ok. pół miliona złotych oraz w 
pow. Ropczyce.

W dalszym ciągu z pomocą 
poszkodowanym spieszy PCK.

Jak zapewnia dyrekcja Za­
kładu Energetycznego w Rze­
szowie — szkody w sieci elek 
trycznej zostaną najpóźniej do 
południa 25 bm. całkowicie u- 
sunięte. Trwają bowiem ostat

Milion w T®h-Lotki!
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w specjalnym konkur­
sie sportowym Toto-Lotek z dnia 
22 maja 1960 r. stwierdzono >1 roz­
wiązanie z 6 traf. wygr. ok. zł 
1.000.000, 2 rozwiązania z 5 traf. pr. 
wygr. po ok. zł 550.810, 138 rozwią­
zań z 5 zw. wygr. po ok. zł 10.791, 
8.192 rozwiązania z 4 traf. wygr. 
po ok. zł 228, 150.461 rozwiązań z 
3 traf. wygr. po ok. zł 12.

W zakładach piłkarskich z dnia 
22 maja 1960 r. stwierdzono: 2 
rozwiązania z 12 traf, wygrane po 
ok. zł 59.908, 23 rozwiązania z 11 
traf, wygrane po ok. zł 5.209, 193 
rozwiązania z 10 traf, wygrane po 

, ok. zł 621. (PAP)

Wśclbski satelita
Stany Zjednoczone wystrze 

liły we wtorek sztucznego sa 
t,elitę ziemi typu „Midas”, o 
wadze 2,5 tony. Satelita ten, 
według oficjalnych oświad­
czeń amerykańskich kół woj 
skowych spełniać ma rolę 
„szpiega w przestworzach” i 
wyposażony jest w aparatu­
rę, przystosowaną do uzy­
skiwania i przekazywania in 
formacji o obiektach wojsko 
wych. Amerykańskie koło 
wojskowe nie ukrywają że 
wystrzelenie „Midasa” jest 
próbą wykorzystania sztucz­
nego satelity ziemi do celów 
szpiegowskich, nie mających 
nic wsoólnego z celami nau­
kowymi. Stany Zjednoczone 
zamierzają wystrzelić cała se­
rię takich satelitów. (PAP)

Po trzęsieniu ziemi 
wybuchy wulkanów

Po trzęsieniach ziemi i po 
wodzi spowodowanej olbrzy­
mią falą oceaniczną jeszcze 
jedna klęska dotknęła Chile 
— wybuchy wulkanów.

We wtorek zanotowano w 
Chile wybuchy szeregu wul­
kanów — Puychue w pro­
wincji Osorno, Rihihue w 
prowincji Cautin, Arose oko 
ło 700 km na południe od 
Santiago. Nad wulkanami ty 
mi unoszą się olbrzymie 
chmury dymu sięgające kilka 
kilometrów wysokości.

Ludność szeregu miejsco­
wości położonych w pobliżu 
wulkanów w popłochu opu­
ściła swe domy. W związku 
z nową klęską panika ogar­
nęła całą ludność Chile. Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych tego kraju ogłosiło, że 
od kilku godzin aktywny jest 
cały system wulkaniczny po 
łudniowych Andów. Zaktywi 
zowanie systemu wulkanicz­
nego Andów nastąpiło w wy­
niku licznych trzęsień ziemi.

W dniu wczorajszym zano-

Samolot - przekazano
Jak podaje agencja ADN, 

wczoraj przekazany został 
przedstawicielom amerykań­
skich sił zbrojnych samolot 
17 armii powietrznej USA, 
który — 22 maja 1960 roku 
naruszył granice NRD i zmu­
szony został do wyładowania 
w rejonie Kluetz. (PAP)

towano także wybuch wul­
kanu w Argentynie. W po­
bliżu San Carlos de Barileche 
u stóp Kordyli(erów wybuchł 
wulkan, który pokrył duże 
obszary z nim. sąsiadujące ką 
mieniami i ny^em wulkanicz 
nym. Z krateru wulkanu spły 
wa lawa.

Wczoraj zanotowano także 
w Argentynie trzęsienie z-e- 
mi. Nawiedzeń ono miasto 
Gommodnra Rivadavia, no- 
łożone o 650 km na południn 

, wv wschód od mi°i'ca wy- 
I buchu wulkanu. (PAP)

........NA FAL| DNIA**"—

Nowo odczyty 
o planowaniu 

rodziny k
Przypominamy i jesz­

cze raz, że druga seria 
odczytów o aktualnych 
zagadnieniach seksuolo 
gii i planowania rodzi­
ny odbędzie się w dniu 
dzisiejszym w sali RSW 
„Prasa” przy ul. Grun­
waldzkiej 19, III piętro, 
o godz. 19. Organizato­
rzy (Polskie Towarzy­
stwo Ginekologiczne i 
„Głos Wielkopolski”) 
zmuszeni byli zrezygno 
wać z salki Klubu 
MPiK, gdyż na pierw- ! 
szych odczytach nie mo 
gła ona pomieścić wszy­
stkich zainteresowa­
nych. Sądzimy, że tym 
razem nikt nie będzie 
zmuszony odejść z po- 
wodu braku miejsca.

Dziś mówić będzie 
doc. dr W. Michałkie- 
wicz na temat „Nauko­
we kierunki rozwoju 
sposobów zapobiegania 
ciąży” i dr H. Szłapka 
na temat „Fizjologia ży 
cia płciowego”. Po od­
czytach, jak zwykle, 
dyskusja i pytania, któ­
re można zgłaszać bez­
imiennie na kartkach.

Kłopoty Bonn
D olicja Izraela aresztowała hitlerowskiego zbrodniarza 
* wojennego — Adolfa Eichmanna, ponoszącego głów­

ną odpowiedzialność za wymordowanie 6 milionów Ży­
dów w wielu krajach europejskich.

Eichmann był najbliższym współpracownikiem Him- 
lera, Heydricha i Kallenbrunnera. Kierował tzw. „osta­
tecznym rozwiązaniem problemu żydowskiego”. On właś­
nie ustalał wytyczne dla organizowania masowych tran­
sportów do obozów koncentracyjnych i osobiście ustalał 
metody i środki likwidacji więźniów.

Fakt aresztowania Eichmanna jest dla kół bońskich 
nic tylko zaskoczeniem, ale wywołał on również nie­

pokój, że proces Eichmanna odsłoni przed całym światem 
największą zbrodnię wszystkich czasów. W prasie boń- 
skiej wyczuwa się zaniepokojenie, iż proces Eichmanna 
może mieć duży wpływ szczególnie na młodzież zachod­
nio-niemiecką, którą utrzymywano dotychczas w całko­
witej nieświadomości co do ogromu zbrodni dokonanych 
przez narodowych socjalistów.

Nic więc dziwnego, że w takiej sytuacji boński minister 
sprawiedliwości Fritz Schaeffer ehciaiby uniknąć roz­
głosu w sprawie Eichmanna. I dlatego wystąpił w Bundes­
tagu z propozycją sądzenia tego zbrodniarza przez organa 
wymiaru sprawiedliwości NRF.

Jak wyglądałaby bońska sprawiedliwość nie trudno się 
domyśleć, jeśli weźmie się pod uwagę, że: 1. od po­

łowy br. winy zbrodniarzy wojennych ulegają w NRF 
przedawnieniu; 2. zbrodniarza wojennego, b. ministra a 
obecnego doradcę Adcnaucra — Obcrlaendcra ominęła 
ręka sprawiedliwości; 3. właśnie najbliższy współpraco­
wnik Eichmanna b. SS-Obersturmbannfuehrer Krumey 
przebywa jeszcze w NRF na wolności (dwukrotnie umo­
rzono śledztwo); 4. organa sprawiedliwości NRF opano­
wane są przez b. hitlerowców, którzy sami powinni od­
powiadać za popełnione zbrodnie.

Mieczysław Kaliński
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WIElKOPOtSKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąclialski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Haliński.

Głos Polski 1859 rok = 6.700 tys. zł

w sprawie incydentu z „U-2u
]Va wtorkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­

stwa w sprawie ,.agresywnych poczynań 
lotnictwa wojskowego

POCIĄGIEM PRZYJAŹNI" DO KRAJU RAD

USA wohec Związku Ra­
dzieckiego” przemawiali 
delegaci Francji, Wielkiej

mogą latać nad terytorium 
USA... z wyjątkiem wypadków 
uzyskania zgody przez sekre­
tarza stanu...”

DZIWNE OŚWIADCZENIE
Brytanii, Argentyny,

Zgazci ^półdzselni Ogrodnit^j

Dziś w Poznaniu obraduje okręgowy zjazd 
gatów rejonowych spółdzielni ogrodniczych. Repre/‘ 
tują oni 13.500 członków inaywidualnych i 104 Ze ’ 
łowych (spółdzielnie produkcyjne i PGR-y). o J 
kach działalności zrzeszonych w związku spółd^j 
i zamierzeniach na przyszłość poinformował S| 
w przeddzień zjazdu dyrektor Okręgu CSO —. /
Witold Stef ano wski.

W Moskwie
A mieszkaliśmy w hotelu „Ostankino” w dziel 

nicy o tej samej nazwie. Powstała w la-
tach dwudziestych osiemnastego wieku, kiedy 
to Piotr I przeniósł stolicę Rosji do Sankt Peters 
hurga. Rodowa arystokracja nastawiona wtedy 
opozycyjnie do reform Piotra ostentacyjnie wy 
różnią starą stolicę, wznosząc w Moskwie i jej 
okolicach prześliczne pałacyki i wille.

GF hotelu do śródmieścia 
mieliśmy 25 km, ale 

komunikacja jest tu rzeczy- 
wuścierwspaniale zorganizo­
wana. fAutobusy i trolejbusy 
odchodzą co minutę, a sław­
ne Metro dowiezie szybko z 
jednego końca miasta na dru 
gi. Przez 39 stacji Metra prze 
wija się codziennie przeszło 
2 miliony pasażerów. Nasza 
wycieczka miała też do dys­
pozycji swoje autokary.

Sercem Moskwy jest 
Kreml. Przychodzi tu co­
dziennie wiele wycieczek, za 
równo krajowych jak i za­
granicznych. Razem z nami 
zwiedzali Kreml Szwedzi, 
Francuzi i Niemcy. Przewod­
niczka grupy poznańskiej — 
Ludmiła, z którą wielu z nas 
zdążyło się ’ zaprzyjaźnić, 
opowiadała, że do Moskwy 
przyjeżdża co dnia około 
2.500 turystów.

Kreml jest wspaniałym za 
bytkiem rosyjskiej architek­
tury. W skład kremlowskie- 
go zespołu architektoniczne­
go wchodzą trzy sobory: 
Uspieński, Błagowieszczeń- 
ski i Archangielski. Przylega 
do nich dzwonnica Iwana 
Groźnego (80 metrów wyso­
kości). U stóp tej wieży stoi 
słynny dzwon „Car-Kołokol” 
wysokości 5 metrów, a nieco 
dalej — również sławna — 
ogromna armata „Car-Pusz- 
ka”, ważąca 2.400 pudów (o- 
koło 38,5 tony).

Nad całym kompleksem 
Kremla dominuje wyniosły 
Zamek, przebudowany przed 
ostatnią wojną. W jego sali 
posiedzeń obliczonej na 3 ty­
siące miejsc, odbywają się 
sesje Rady Najwyższej ZSRR 
i zjazdy partii. W czasie na­
szego pobytu odbywała się 
właśnie sesja Rady Najwyż­
szej. Jedna z grup polskiej 
wycieczki natknęła się w 
tym czasie, podczas spacerów’ 
po Kremlu, na przechodzą­
cego właśnie Nikitę Chrusz- 
czowa. Premier Związku Ra­
dzieckiego serdecznie odpo­
wiedział na zgotowaną mu 
spontanicznie owację.

Na Kremlu zwiedzaliśmy 
też muzeum starej broni, 
strojów, zaprzęgów’ i kosztow 
ności. Bogactwo zgromadzo­
nych tam skarbów budzi po­
wszechny podziw’.

U stóp Kremla rozciąga się 
słynny Plac Czerwony. U je­
go wylotu, w kierunku rzeki 
Moskwy, stoi przepiękny so­
bór Wasyla Błażennego. Tru­
dno ująć jego piękno w ja­
kieś ściśle artystyczne kano­
ny. Niby nic specjalnego. Jak 
by ktoś zsunął w jedną ca­
łość 9 wiejskich cerkiewek. 
Każda kopuła innego kształ­
tu i koloru. Jedna żółta w 
paski — przypomina ogrom­
ną cebulę, druga zielona, 
trzecia czerwona, złota... Nikt 
nie dopatrzy się tu żadnego 
stylu, a jedńocześnie zachwry 
ci go piękno tej budowli. So­
bór ten ufundował Iwan 
Groźny z okazji zwycięstwa 
nad Tatarafni. Budowę po­
wierzono '' dwom budowni-

czym: Harmie i Posnikowi. 
Gdy sobór był gotów, groźny 
car zdumiony jego pięknem, 
rozkazał oślepić budowni­
czych, aby już nigdy nie mo­
gli zbudować dzieła równie 
pięknego.

AndrzejewskaZofia

Cerkiew Wasyla Błażennego, 
arcydzieło architektury rosyj­
skiej. Fundatorem tej budowli 

był car iwan Groźny.
Fot. — „Głos”

czangkaiszekowiec, przed­
stawiciel Włoch oraz stały 
delegat Polski w ONŹ, 
ambasador Jerzy Micha­
łowski.

Przedstawiciel Polski w 
swym przemówieniu omó­
wił obszernie sprawę na­
ruszenia obszaru powietrz 
nego Związku Radzieckie­
go przez wojskowy samo­
lot amerykański z punktu 
widzenia prawnego, woj­
skowego i politycznego.

Delegat Polski podkreślił, że 
każdy przelot obcego samolo­
tu nad terytorium innego kra­
ju bez pozwolenia władz tego 
państwa, a zwłaszcza przelot 
szpiegowski, stanowi jaskrawe 
złamanie zobowiązań traktato 
wych, jest naruszeniem su­
werenności i nienaruszalności 
granic państwowych. We­
wnętrzne ustawodawstwo 
USA również uzna<je pełną i 
wyłączną suwerenność pań­
stwa nad jego przestrzenią po 
wietrzną, przy czym ustawa 
z 1926 roku stwierdza, że „sa­
moloty stanowiące część sił 
zbrojnych obcych państw nie

4 | maja nastąpiło bezprzy- 
* ■ kładne w historii oświad 

ozenie sekretarza stanu Herte- 
ra uzurpujące Stanom Zjedrto 
czonym w imię ich bezpieczeń 
stwa prawo dokonywania prze 
lotów szpiegowskich przez te­
rytorium ZSRR i zapowiada-- 
jące, że działalność ta nie bę­
dzie zaniechana i w przyszło­
ści.

W tym momencie sprawa 
przestała być incydentem. 
Już nie chodzi o pojedynczy 
samolot szpiegowski, konkre 
tne naruszenie granicy, zła­
manie jednego traktatu czy 
jednego przepisu. Pogwał­
cenie prawa międzynarodo­
wego zostało podniesione do 
godności oficjalnej polityki 
wielkiego potężnego pań­
stwa.

Pewne wyobrażanie o roz­
woju 11 wielkopolskich spół­
dzielni dają nam liczby: O- 
gólny obrót w 1959 r. wy­
nosił 276 min. zł. Osiągnięte 
6.700 tys. zł czystego zysku, 
wobec 3.400 tys. w 1958 r. W 
ramach tego obrotu zakupio­
no 48 tys. ton warzyw, w 
tym 17 tys. ton cebuli. Za 
granicę sprzedano m. in. 100 
ten świeżych truskawek. Pro­

ducentom wypłacono z lv 
iu Kontraktacji

W osiauucn latach stu­
dzono wzrost spożycla ' 
rzyw i owoców, w 
z tym spółdzielnie ogro^ 
eze popierać będą in^ 
nację produkcji, szczep 
w małycn gospodarstwa^ 
dywiaualnych i dużych 
społowych, gdzie uprawy i.

NIEOBLICZALNE SKUTKI

Plenum KW ZMS

Rok szkolny zakończą 
„żakinady"

Wczorajsze plenarne posie­
dzenie Komitetu W ojewódzkie- 
go Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w Poznaniu poświę­
cone było wytyczeniu nowego 
programu, pracy organizacji 
wielkopolskiej do końca bieżą 
cego roku.

Na obrady przybyli serdecz 
nie witani I sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w Po-
znaniu Jan Szydlak oraz

rzyw są 
wsianą

meuocemane. 
rejony nasilą 

upraw w okolicy p02n? 
Konina, Gniezna, Leszn- 
Piły. Zachodzi koniecz^ 
ścisiejszej współpracy w 
zakresie z kołkami rolnjCi 
mi jako bezpośrednimi ' 
ganizatorami produkcji.
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Autobus-widmo
24 bm. jedną z ulic Żerko 

wa przejechał autobus bez 
kierowcy. Kto wie jak dłu­
go trwałby kurs pojazdu-wid 
ma, gdyby hamulcem nie oka
zał się... budynek. oto
przebieg tego niecodzienne­
go zdarzenia w relacji Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w 
Poznaniu: Kierowca Zyg­
munt Filipczak zostawił bez 
opieki i zabezpieczenia pu­
sty autobus marki „San” z 
kaliskiego PKS-u. W pew­
nym momencie stacjonujący 
na wzniesieniu pojazd — ru­
szył. Naprzód powoli, po-
tern coraz 
uderzył w

Autobus 
ściowemu

szybciej. W końcu 
budynek.

i dom uległy czę- 
zniszcz^niu.

(ak)

IV okresie gorączkowego 
’ ’ wyścigu zbrojeń każdy 

incydent, każde naruszenie 
granicy jest niebezpieczne. 
Niebezpieczeństwo to wzmaga 
się gwałtownie od szeregu lat 
na skutek rosnącej szybkości 
działania i ogromnej siły śród 
ków wojskowych, które mogą 
być użyte dla odparcia groźby 
ataku czy odwetu. Nie żyjemy 
w czasach kiedy państwo za­
grożone agresją rozlepiało afi­
sze o mobilizacji i konfiskowa 
ło chłopom konie. Dziś rakiety 
stoją gotowe na wyrzutniach, 
radar przeszukuje niebo, samo 
loty amerykańskiego lotnictwa 
strategicznego z bombami ato­
mowymi latają nieustannie 
nad biegunem. Istnieje więc 
obawa, że jeden błąd, jedno 
głupstwo, jedno nieporozumie­
nie, .jeden akt braku odpowie­
dzialności — spowoduje naciś­
nięcie guzików i nieodwracal­
ne rozkazy. Jakże mamy w 
tych warunkach ocenić wy­
syłanie wojskowego samolotu 
szpiegowskiego 2000 kilome­
trów’ w głąb terytorium ZSRR?

Wiemy, że lot „U-2” spowo­
dował groźne skutki politycz­
ne. Ale mógł on także spowo­
dować skutki wojskowe, groź­
ne nie tylko dla USA, ale i 
dla całego świata. (PAP)

członek Prezydium KC ZMS — 
Felicja Rapaport. I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego Par­
tii zapoznał zebranych z aktu­
alną sytuacją międzynarodową, 
udzielając na zakończenie od­
powiedzi na pytania.

Po omówieniu programu 
przez sekretarza KW ZMS — 
Zbigniewa Woźniaka, program 

.poddano dyskusji na komi­
sjach: młodzieży robotniczej, 
młodzieży szkolnej i studenc 
kiej, propagandowo-szkolenio- 
wej, oświaty robotniczej, spor­
tu i turystyki. Komisje wniosły 
szereg uwag i poprawek. Tak 
uzupełniony program przyjęło 
plenum jako wytyczną swojej 
pracy.

Z ciekawszych imprez, obję­
tych programem, warto wymic 
nić „żakinady”, organizowane 
z okazji zakończenia roku szkol 
nego. Złożą się na nie prze­
marsze młodzieży w przebra­
niach ulicami miasta oraz kon 
kursy naukowe. W podobnym 
tonie utrzymane będzie Święto 
Młodości organizowane 22 lip- 
ca. Komitet Wojewódzki ZMS 
przygotowuje we własnym za 
kresie dwa wielkie obozy w 
Grunwaldzie i w Rudnie, w 
których weźmie udział około 
1 500 młodych (jk)

Celem usprawnienia sku- 
projektuje się wybudo^ 
kilku chłouni-przechomi 
owoców i warzyw. Dzięki 
mu, przez działalność hurt- 
można będzie wpływać na ■ 
gulację cen detalicznych i' 
pobiegać paskarstwu. Na o' 
dowę nowoczesnych przechr 
walni warzyw konieczne \ 
większe środki finansowe.) 
leżałoby chyba w tym ce[ 
wykorzystać pewną 
Funduszu Rozwoju Rolnic 
twa.

Obok tych węzłowych pi 
blemów gospodarczych, zjai 
przedyskutuje wiele spui 
organizacyjnych i uchwal 
odpowiednie wnioski wprw 
miocie regulacji cen oraz pin 
ciwko nieuczciwej konkurtt 
cji spekulantów miejscowy! 
i zamiejscowych.

Kazimierz Jaźwiecki

Odważna czwórka 
wraca do służby

Czterej odważni marynan 
radzieccy, którzy swego ca 
su tak mężnie walczyli e 
barce z żywiołem Pacyfiki, 
23 bm. przybyli do Moskwy.

Żołnierze odpoczywali i 
ciągu miesiąca na wybrzeis 
czarnomorskim. Obecnie ot' 
lecieli na Daleki Wschód i’ • 
swojej jednostki wojskowe; 
celem dalszego pełnienia sini 
by. (PAP)
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Winniczki po 5 zl..
W naszej notatce z dnia 25 la 

pt. „Winniczki jadą do Franci-' 
zakradł się błąd (nie z wiń 
redakcji). Zbieracz za 
gram żywych ślimaków otrzymuji 
5 zł, a nie 9. (na)

Zbudujemy zbiornik na Warcie
ZA tym. że woda jest bezcennym 

dobrem, którym należy go­
spodarować w sposób rozumny i 
planowy przypomina sobie czło­
wiek coraz częściej w miarę jak 
postępuje rozwój gospodarczy 
świata. Przypomniano nam o tym 
ponownie w sposób alarmujący na 
sesji naukowej poświęconej ochro 
nie wód, która odbyła się w Po­
znaniu w dniach 20 i 21 maja br. 
Sesję zorganizowała Komisja 
Ochrony Zasobów Wodnych i
Oczyszczania Ścieków 
Akademii Nauk oraz 
Nauk Podstawowych 
nych Wydziału Nauk

Polskiej 
Komisja 

Stosowa- 
Technicz-

nych Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk przy współpracy 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

Ostatni dzwonek
II7 ielkość problemu określił do 
’’ bitnie, podczas sesji przewod­

niczący Komisji PAN. znakomity 
uczony, prof. dr Walery Goetel. Po­
wiedział on, że gdyby o tych spra­
wach nie zaczęto mówić dzisiaj, za 
10—15 lat moglibyśmy wpaść w ta­
rapaty bez wyjścia. Uznał on pro­
blem wodny Poznańskiego za 

/ pierwszoplanowy w skali krajowej
i powiedział, żc Polska Akademia 
Nauk, która już zajmowała się ta­
kimi sprawami o znaczeniu ogólno­
krajowym. jak np. wodą w siarko- 
nośnym okręgu tarnobrzeskim, bę-

Ma marginesie sesji PAN i PTPN
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dzie musiała i ten problem wziąć 
na swój warsztat.

Konkretnie chodzi tu o południo­
wą część woj. bydgoskiego oraz po­
łudniowo-wschodnią część woj. po­
znańskiego. Cały ten region jest 
najuboższy w Polsce w wodę i jego 
dalszy rozwój gospodarczy stanie 
pod znakiem zapytania jeśli nie 
zostaną tam uregulowane stosunki 
wodne.

A przecież na tym właśnie tere­
nie usadowiło . się w ostatnich la­
tach szereg wielkich zakładów 
przemysłowych wchłaniających ol­
brzymie ilości wody. Na Kujawach 
mamy nowe, wielkie zakłady sodo­
we w Janikowie i w Mątwach, Ku­
jawskie Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego w Kruszwicy, cukrownie 
w Janikowie i Kruszwicy, węzeł 
PKP w Inowrocławiu.

Przemysł chce pić...

Znacznie mocniej uprzemysło­
wiony jest region koniński, 

oczk wiście od czasu rozpoczęcia 
eksploatacji bogatych złóż węgla 
brunatnego. Potężny zespół energe­
tyczny elektrowni w Gosławicach 
(już częściowo uruchomiona) i i w 
Pątnowie (w projekcie) o mocy łącz­
nej około 1300 MW stanowi podsta­
wę budowy szeregu zakładów prze-

mysłowych. Stanie tam więc ogrom­
na gazownia, fabryka tlenków glinu, 
huta aluminium, fabryka proszków 
ściernych, fabryka papy, zakłady 
materiałów budowlanych i inne.

Przemysł ten będzie potrzebował 
wielkich ilości wody. Tymczasem 
zaś ten najuboższy pod tym wzglę­
dem teren wysuszany jest dodatko­
wo przez odkrywki kopalni węgla 
brunatnego. Skutki tego dla rolnic­
twa dają się już odczuć. A co bę­
dzie za kilka lat? Dodajmy, że rejon 
Turka, gdzie ulokowano już inwe­
stycje górniczo-energetyczne po­
dobnego rzędu co w Koninie, znaj­
duje się w podobnej sytuacji.

Sprawa jednak nie wygląda ka­
tastrofalnie, w świetle materiałów 
przedstawionych na poznańskiej 
sesji.

Konkluzja sesji PAN i PTPN 
sprowadza 1 się do szybkiego przed­
sięwzięcia , prac zmierzających do 
kompleksowego uporządkowania sto 
sunków widnych w całym rejonie.

Można tego dokonać w zasa­
dzie, jednym choć dosyć kosztow­
nym przedsięwzięciem. Jest nim 
zbudowanie zbiornika na Warcie 
w okolicy Jeziorska, o pojemno­
ści 420 milionów m’.lSzerokie ba­
dania wykazały, żc miejsce to 
byłoby najlepsze. Zbiornik mógł

by zaspokoić potrzeby 
przemysłu, rolnictwa i gospoś 
ki komunalnej całego WielkoP®' 
sko-Kujawskicgo Okręgu 
myślowego, gwarantując # 
właściwy i harmonijny rozwoj.

Droga wodna 111 Idasy
rt biornik taki zaspokoiłby 

w większości potrzeby zeg 
na Warcie, kanale Warta - 
i kanale bydgoskim oraz zagwar" 
to wał pełne zaopatrzenie w w . 
wodociągów i ujęć przemysłom 
ośrodków nadwarciańskich. ^zC 
golnie dotyczy to wodociągów r, 
znańskich, poznańskiej eJe^° * 
gazowni i innych zakładów K° • 
stających z wód Warty.

Warta przekształciłaby się w « 
tyczną drogę wodną III klasy. c 
taką, która jest już ekonomie20 
transporcie wodnym.

Niewielka odległość od * 
uczyniłaby wreszcie zc zbiornik^ 
Jeziorska atrakcyjny ośrodek 
poczynku i sportów wodnych, 
rego to wielkie miasto jak wia 
jest kompletnie pozbawione.

Aby jednak zbiornik 
zrealizowany w latach 
już dziś należy przystąpić do P 
gotowywania dokumentacji- ' } 
sprawa nic zostanie zanl50nin» 
wielki wzrost gospodarczy . 
i Turka będzie mógł się • 
bez zakłóceń. ki

Mieczysław SkąP-
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Polscy inżynierowie na świecie
Amatorów zagranicznych wojaży nie hrak, aJe...

Nauka służy 
także żołnierzowi

arBrazyli* Francuzi budowa 
P li fabryk? sody. Do 
n.sOółpracy poproszono pol- 
Wh fachowców. Pojechali. 
£ miejscu opracowali pro- 
• m rozruchu. Gdy zakoń- 

pracę, poza wynagro- 
^jem wynikającym z kon­
traktu, otrzymali dużo ser­
decznych podziękowań, wy- 
“ ÓW uznania i... nowe pro- 
ozycje zarówno w dziedzi- 

pc'świadczenia usług tech­
nicznych, jak i dostaw kom­
pletnych Obiektów przemy­
słowych,

profesor Brykczyński, spe- 
c-alista w dziedzinie kulty­
wowania buraka cukrowego, 
został zatrudniony jako do­
radca przy opracowywaniu

Prawo i życie

Omyłkowa recepta
Wezwany do chorej lekarz Pogotowia Ratunkowego 

oskarżony został o to, że zapisał jej zioła, które po 
lecił pić w7 postaci naparu zamiast zażywania ich przez 
inhalację, wskutek czego chora uległa zatruciu i naza­
jutrz zmarła. Działanie lekarza określone zostało w ak­
cie oskarżenia jako nieumyślne spowodowanie śmierci 
człowieka (grożąca kara — do pięciu lat więzienia).
Sąd Wojewódzki stwierdził, 

że lekarz omyłkowo zapisał 
inne zioła, niż istotnie żarnie 
rżał i w tym przekonaniu za 
lecił wadliwy sposób ich uży 
M. Sąd dopatrzył się w tym 
tylko nieumyślnego niedo­
pełnienia obowiązku przez le 
karza jako „urzędnika” (gro 
żąca kara — do sześciu mie­
sięcy aresztu) i skazał go na 
cztery miesiące aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary 
na okres trzech lat.

Ze skargi rewizyjnej pro­
kuratora Sąd Najwyższy wy­
rok' ten uchylił i przekazał 
sprawę do ponownego roz­
poznania.

Przede wszystkim Sąd Naj 
wyższy w orzeczeniu swym 
stwierdził, że oskarżony uchy 
bił przepisom obowiązują­
cym lekarza przy zapisywa- 
iiiu leków. W myśl tych prze 
pisów recepta wystawiona 
przez lekarza powinna zawie 
rać także sposób użycia za­
pisanego leku, chyba, że lek 
ten nie zawiera w swym 
składzie ani trucizny, ani 
środka silnie działającego lub 
odurzającego.

Kaczy kombinat
W miejscowości Warmsdorf 

w NRD założono ostatnio na 
obszarze 70 ha olbrzymi kombi 
nat, w którym zamierza się 
hodować w pierwszym okresie 
<io 200 tys. kaczek. W przy- 
^ści. po dalszej rozbudowie, 
i-Ość hodowanych tutaj kaczek 
wzrośnie do 600 tysięcy. (Bro) 

programu rozwoju plantacji 
w Iraku. Przez rok nie miał 
on wiele wolnych chwil dla 
siebie. Wypróbowywał nasio­
na dające najwyższy procent 
cukru, eksperymentował wy­
siewając w iracką ziemię róż 
ne gatunki polskich nasion.

ładze irackie zaproponowa- 
}y profesorowi przedłużenie 
Kontraktu.

D rofesor Brykczyński nie 
stanowi jednakże jakie­

goś chlubnego wyjątku. W 
Iraku przebywa kilkunastu 
polskich specjalistów z róż­
nych dziedzin. Kilku prowa-

W omawianym wypadku le­
karz, jak oświadczył to przed
Sądem Wojewódzkim, wiedział, 
że zapisywane zioła zawierają 
składniki trujące, przeto pomi­
nięcie przez niego w wystawio 
nej recepcie sposobu użycia 
było lekkomyślnością.

Sąd Najwyższy podkreślił o- 
gólnie, że odpowiedzialność 
karna lekarza opiera się na 
trzech następujących przesłan­
kach: 1) na tzw. „błędzie sztu­
ki lekarskiej”, 2) na związku 
przyczynowym między popeł­
nionym błędem a jego skut­
kiem. 3) na przypisywanej le­
karzowi winie — umyślnej 
albo nieumyślnej.

Sąd Najwyższy stwierdził, 
że zapadły w omawianej spra 
wie wyrok Sądu Wojewódzkie 
go nie oparty został na ko­
niecznym, wszechstronnym 
rozważeniu tych trzech za­
sadniczych przesłanek. A tym 
czasem przez zapisanie nie­
właściwego leku oskarżony 
popełnił „błąd sztuki lekar­
skiej”, bez którego nie na­
stąpiłby w związku przyczy­
nowym fatalny skutek — 
śmierć pacjentki.

Sąd Wojewódzki nie dopa­
trzył się tego związku i ska 
zał oskarżonego tylko jako 
„urzędnika’, za niedopełnie­
nie obowiązku. Gdyby zatem 
chodziło o lekarza prywatnie 
praktykującego, to w ogóle 
nic byłby w danym wypadku 
karnie odpowiedzialny, co o- 
czywiście w świetle okolicz­
ności omówionej sprawy nie 
byłoby uzasadnione.

W. N. 

dziło rozruch budowanej 
przez NRF cukrowni w Mos- 
sulu i dzisiaj kieruje pro­
dukcją. Polscy hydrolodzy 
czuwają nad wznoszoną na 
rzece Gharrat zaporą. Archi­
tekci polscy opracowują pro­
jekty szkół, szpitali, gma­
chów’ publicznych itd.

Specjaliści polscy pracują 
również w innych krajach. 
W Afganistanie przeprowa­
dzili całkowitą modernizację 
zakładów włókienniczych, bu 
dują drogi, mosty, urządze­
nia sanitarne. W Gwinei poi 
ski geolog jest doradcą do 
spraw górnictwa.

Na zlecenie krajów uprze- 
rnysławiających się, polscy 
inżynierowie prowadzą porad 
nictwo techniczne, wykonu­
ją żądane ekspertyzy, opra­
cowują plany rozwoju, pro­
wadzą poszukiwania geolo­
giczne, na które jest duże za 
potrzebowanie. Nasi geolo­
dzy wyjechali do Wietnamu, 
Chin i Albanii. Na życzenie 
firmy indyjskiej dostarczyli­
śmy opracowanie technologii 
odlewnictwa walców. W Ira 
ku Polacy przeprowadzili 
korekturę planu elektryczne­
go dla okręgu Basrah. Nasi 
eksperci przygotowują dla za 
granicznych klientów rapor­
ty techniczno-ekonomiczne, 
dotyczące warunków rozwo- 
ju określonych regionów, np. 
obecny? sporządzą się takie 
opracowanie dla Cejlonu.

Wprowadzony tak niedaw­
no eksport usług tech­

nicznych wywołał jednak sze­
reg obaw i zastrzeżeń. Pa-

Morscy turyści 
w Trójmieście

Coraz częściej do portu w 
Gdyni zawijają zagraniczne 
statki pasażerskie. Piątego 
czerwca wpłynie do Gdyni 
amerykański statek „Brasil”, 
na pokładzie którego przybę­
dzie około trzystu turystów ze 
Stanów Zjednoczonych. Na 
Wybrzeżu oczekiwana jest tak 
że sławna amerykańska „Caro 
nia”, która prawdopodobnie za 
kotwiczy na redzie Sopotu. Tu­
rystów ze Skandynawii przy 
wiezie znany już u nas „Me­
teor”.

Prawdopodobnie Gdynię od­
wiedzi jeszcze kilka zagranicz­
nych jednostek pasażerskich. 
Turyści w zależności od czasu 
postoju statku w porcie zwie­
dzą Trójmiasto i ewentualnie 
Warszawę. (API) 

dają pytania: po co łożyć na 
kształcenie specjalistów, któ­
rzy pracować będą poza gra­
nicami państwa? To marno­
trawstwo pieniędzy7 i uszczu­
plenie kadr fachowców, a 
więc — pośrednio — hamo­
wanie postępu technicznego 
w kraju. Rozpatrzmy te za­
strzeżenia.

Wyjeżdżający za granicę 
specjaliści podpisują kontrak 
ty paroletnie (przeważnie na 
2—3 lata), a potem wracają 
do Polski. Praca za granicą, 
na samodzielnych zazwyczaj 
stanowiskach — podnosi ich 
kwalifikacje i pogłębia do­
świadczenie. Najważniejsze 
jednak, że eksport ułsug tech 
nicznych jest dla nas ze 
wszech miar korzystny i to 
zarówno pod względem bez- 
pośri?dnich wpływów dewizo­
wych, jak i efektów pośred­
nich w postaci rekomendacji 
polskich możliwości technicz­
nych, przemysłowych i han­
dlowych.

Nasi fachowcy torują dro 
gę polskiego eksportu, są 
ambasadorami polskiej te­
chniki, oddziaływają na śro­
dowiska fachowe i prze­
mysłowe, propagują nasz 
przemysł i przyzwyczajają 
do pracy na polskich ma­
szynach i urządzeniach. Te 
może nieuchwytne korzy­
ści mają decydujące zna­
czenie wobec zamierzonego 
przez nas rozwoju ekspor­
tu przemysłowego i inwe­
stycyjnego.

Wysyłanie za granicę am­
basadorów polskiej techni 

ki nie należy do naszych tra. 
dycji i dlatego przysparza je 
szcze sporo kłopotów. Często 
odpowiadamy na of.erty za­
miast wychodzić z nimi sami.

Są również kłopoty z ka­
drami. Amatorów zagranicz­
nych wojaży co prawda nie 
brak, trudno jednak o do­
brych fachowców, znających 
biegle jeden, lub dwa języki 
obce. Jeżeli zaś tacy się znaj 
dą, to zakłady pracy, w któ 
rych są zatrudnieni, niechęt­
nie patrzą na wyjazd swo­
ich pracowników.

Wszystko to są jednak 
przeszkody, które można prze 
zwyciężyć. Eksport myśli te­
chnicznej, przyniósł już wie­
le korzyści naszej gospodar­
ce i wyrobił dobrą opinię po! 
skim inżynierom.

Krystyna Szelestowska

Wojskowy Instytut Higieny i Epidemiologii pro­
wadzi badania w dziedzinie zabezpieczenia żołnie­
rzom — zależnie od rodzaju broni — maksymalnych 
warunków higieny. A więc warunki wyżywienia, 
umundurowanie i wyposażenie specjalne, muszą być 
zróżnicowane w każdym rodzaju broni.

Instytut Higieny i Epidemio 
logii przekształcony został z 
utworzonego przed 15 laty Woj 
skowego Centralnego Labora­
torium Sanitarno-Higieniczne- 
go. Jako Instytut działa za­
ledwie od roku.

Nowe metody
W tym okresie dopracowa­

no się np. własnych metod w 
dziedzinie dezynfekcji, dezyn­
sekcji 1 deratyzacji, szczegól­
nie istotnych dla wojska przy 
zapobieganiu lub zwalczaniu 
epidemii, głównie w warun­
kach potowych i przy zwal­
czaniu broni biologicznej. 
Ustalono własne, cenne meto­
dy połowę wykrywania tru­
cizn fosforoorganicznych; dla 
oceny stanu znużenia opraco­
wano i w7ykonano prototyp 
precyzyjnego przyrządu pomia 
rowego, który znalazł zastoso­
wanie np. w lotnictwie i mo­
toryzacji.

Z innych osiągnięć na 
podkreślenie zasługują po 
mysly racjonalizatorskie, 
zw iązane ze sposobem po­
bierania prób do badań po 
wietrzą, wody, konserw7 
oraz różne aparaty labo­
ratoryjne i zestawy poło­
wę, umożliwiające w wa­
runkach polowych wyko­
nanie serii badań na obec 
ność drobnoustrojów cho­
robotwórczych.

Obecnie Instytut podjął ba­
dania nad wyżywieniem żoł­
nierzy różnych broni i sku­
tecznością szczepień, stosowa­
nych w Wojsku Polskim. Te 
dwa naukowe zagadnienia o- 
pracowywane są przy ścisłej 
współpracy z Zakładem Epide 
miologii PZH. Nawiązano rów 
nież współpracę z Akademią 
Medyczną (w zakresie higieny 
umundurowania).

Przed zjazdem

Wewnętrzna organizacja In­
stytutu wynika z potrzeb na­
szego wojska. Poszczególne 
zakłady zajmują się zagadnie 

niami higieny, epidemiologii, 
toksykologii i mikrobiologii. 
Zakłady i pracownie Instytutu 
dysponują nowoczesną apara­
turą doświadczalną, umożli­
wiającą prcw7adzcnie badań 
na najwyższym poziomic. Pod 
stawę badań biologicznych 
stanowi „zwierzętarnia” z no­
wocześnie zorganizowanym 
działem zimnokrwistych oraz 
hodowlą owadów do badań sil 
nych trucizn fosforoorganicz­
nych i innych związków7 owa­
dobójczych.

Obecnie Instytut przygoto­
wuje się do uroczystości 15- 
lecia jednostki, na bazie któ­
rej powstał i do międzynaro­
dowego zjazdu wojskowych 
higienistów i epidemiologów, 
który odbędzie się w Warsza­
wie. (AR)

SŁODKIE ŻYCIE"

Magali Noe! — odfwórczyni 
jednej z głównych ról w fil­
mie Felliniego „Dolce Viła" 
(„Słodkie życie"). Jak wiado­
mo film len uzyskał „Złotą 
Palmę” w Cannes. Kto wie, 
może wkrótce zobaczymy go 
z uroczą Magaii Ncel na na­

szych ekranach...
Fot. — CAF

Va tropie odwagi

■ h 
' cl, 
0 Orf

___ y się wydrukowane na łamach „Głosu" 
*1 upomnienia majora Armii Radzieckiej — W. Szutoja 

”P°moc przyszła niespodzianie”. W jednym z frag- 
^•sk C2yta^y- » -I wówczas nagle na spotkanie dział 

iakiś człowiek w cywilnym ubraniu... Przy jego 
zaa ra^zieckie działa zaszły hitlerowców od tyłu. Bojo- 

to juanie zostało wykonane bez straty. Zawdzięczaliśmy 
ranciszko w i Braciszewskiemu, koleja- 

^ta’ć>’PalaC2^Wi z Katowic. Zawsze będziemy o nim pa-

— Mam krewnych w Poznaniu. Przeczytali wspomnienia 
i przesłali „Głos” do Kluczborka — tak zaczyna swoją re­
lację p. Braciszewski. Ale nim doszło do rozmowy... od 
emerytowanego palacza PKP, obecnie zamieszkałego w 
Kluczborku, otrzymaliśmy list:

„W waszym piśmie ukazały się wspomnienia radzieckiego 
majora z walk nad Odrą. Ponieważ w końcowym fragmen­
cie jest mowa o mojej osobie, proszę Redakcję o łaskawe 
podanie mi obecnego adresu majora W. Szutoja. Chciałbym 
się z nim spotkać.”

Z poważaniem
Franciszek Braciszewski”

p ostanowiliśmy jechać do Kluczborka i wydobyć na świa- 
* tło dzienne tamte dni, pełne trudu, odwagi i ofiarności, 

gdy każdy wyczyn był sumą obowiązku patriotycznego i wy­
kładnią sumienia ludzkiego, nieraz nad miarę, zwykłego czło­
wieka.

Wysłaliśmy więc telegram, zapowiadający nasz przyjazd 
do Kluczborka. Po kilku dniach nadeszła odpowiedź od żony 
p. Braciszewskiogo, informująca, że mąż jej od 1 maja br. 
znajduje się na leczeniu w Inowrocławiu...

I oto rozmawiamy w pokoju sanatoryjnym.
— ...więc kiedy przeczytałem w „Głosie” wspomnienia 

z tamtych lat, zapragnąłem spotkać się z majorem Szu- 
tojem. Dałem jemu wtedy swoją fotografię na pamiątkę. 
Na pożegnanie uścisnął mi dłonie i obiecał, że jeśli dożyje 
końca wojny (front przesuwał się na zachód, ostre walki 
trwały nadal), to na pewno zobaczymy się jeszcze.

Dozmówca namyśla się chwilę. Jest nieco zażenowany, że 
musi mówić o sobie. Siedzi przed nami dość krępy, ru­

miany na twarzy, włosy czarne, mimo zaawansowanego 
wieku — 37 lat pracy na parowozie, 59 lat życia — jest jeszcze 
pełen wigoru. Nikt by nie „podejrzewał” tego skromnego i ci­

chego człowieka o jakiś czyn bohaterski. Proste, nie wyszu­
kane są jego słowa, jak gdyby przedstawiały codzienne 
fakty, które niczym zadziwić nie mogą. Mówi powoli, z przer­
wami.

— Niemcy ewakuowali się, Kluczbork opustoszał, koleja­
rze niemieccy również odjechali. Ja ukryłem się w mieście, 
chcąc szybko wrócić do domu. Miałem dość już przymusowej 
służby u hitlerowców. Czekałem na przybycie jednostek ra­
dzieckich, które nacierały na cofające się wojska hitlerow­
skie. Wokoło huczało, walki toczyły się na przedmieściu. 
Była lutowa niedziela, godzina trzecia a może czwarta po 
południu, gdy od strony rynku pojawiły się pierwsze oddzia­
ły radzieckie. Mieszkałem przy ulicy 27 Grudnia (w czasie 
okupacji ulica SA). Niedaleko stąd, do niedawna kręciły się 
jeszcze jednostki Volkssturmu w cywilu. Wydawało się, że 
czegoś pilnują. Zobaczyłem jakieś przewody, drutvi I nagle 
zrozumiałem, w pierwszej chwili nawet zdrętwiałem. Prze­
mknęła mi myśl: „saper myli się tylko raz w życiu!”. Bły­
skawicznie przeciąłem druty i pobiegłem w kierunku rynku. 
Pamiętam tylko, że dawałem jakieś znaki, krzyczałem. Nigdy 
nie widziałem radzieckich żołnierzy, nie wiedziałem jak za­
reagują na mój widok. Ale zrozumieli i wyszli mi naprze­
ciw. Wytłumaczyłem im, że cała ulica i most są zaminowano 
Zapytali czy znam inną drogę. Nie bacząc na niebezpieczeń­
stwo, gdyż Niemcy właśnie rozpoczęli ostrzeliwać nasze po­
zycje, przeprowadziłem cały oddział wokół miasta. Po za­
kończeniu operacji, usiedliśmy na ziemi... i w czasie odpo­
czynku,. w rozmowie, bliżej poznałem majora Szutoja. Wtedy 
zrozumiałem, że uratowałem grupę naszych sojuszników 
ułatwiłem im wykonanie zadania bojowego... Nie tylko ma­
jor mnie wspomina, ja również myślę o nim z wdzięcznością.

Rozstaliśmy się. zapewniając pana Braciszewskiego że 
1 Pamiętamy. O tych, którzy wyzwolili nasz kra i
o tych, którzy pomagają.

Lidia Janaskowa
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gorąca dni

Za oknami klasy kwieci się maj. Jak chętnie by się pobie­
gało po boisku szkolnym lub na ulicy! Tymczasem trzeba się 
uczyć i zdawać egzaminy z opanowania całorocznego ma­
teriału. Na szczęście do końca roku szkolnego już nieda­
leko. Równe 4 tygodnie! Wszystkim uczniom życzymy powo­

dzenia w dalszej nauce, (p)
Fot. — K. Przychodzki

Awans cnót społecznych
czyLd o zSycS® i zgawisSiacli

KI a wsi ludzie narzekają. Raz że jest za sucho, dru- 
1 N gi zaś, że za dużo deszczu, że żyto ma za dużą 

słomę, a za mało ziarna, a to znów, że za dużo ziar­
na, a za mało słomy. To na ceny, to na podatki. Raz 

jest winien Pan Bóg, drugi raz władza gromadzka 
i powiatowa, to wojewódzka i ministerstwa. Narze-
kają, jak dawniej, nie dostrzegając 
lepsze. Zapominają,

wielu zmian na

Tyle spostrzeżeń z „wor­
ka rozmaitości”. Nie po 

to, by przy okazji wygłosić
kazanie.
dzenie.
skim

To 
że w

życiu

raczej stwier- 
naszym wtej- 

rozpoczęła się

Trzy zdania 
o Dakoniewicacb

Mile patrzyć jak ludzie, 
dziennie krzątają się tu 
gródkach działkowych, 
Prezydium MRN założyj0°t{ 
nastaniem tegorocznej wta/

W ubiegłą sobotę zawieś? 
no wieniec na będącej 
ukończeniu nowej masarni 
dowanej przez miejsc^1 
Gminną Spółdzielnię 
pomoc Chłopska”.

Tysiąc trzystu
w powiecie średzkim

Sredzka organizacja Związku Młodzieży Wiejskiej liczy 
72 kola i 1328 członków, z tego w PGR-ach 20 kół, w 
spółdzielniach produkcyjnych — 29, we wsiach indywidual 
nych 13, przy instytucjach i kołach — 19 kół.

Członkowie Związku Młodzie 
żv Wiejskiej utworzyli 17 arna 
torskich zespołów teatralnych, 
4 śpiewacze 3 muzyczne i 9 
recytatorskich. Najlepsze osiąg 
r.ięcia ma koło ZMW w Sulę 
cinie, które systematycznie wy 
stawia sztuki teatralne. W eli 
minacjach wojewódzkich ze­
społów artystycznych PGR — 
Zespół z Gułtów zajął I miej­
sce, a zespół artystyczny koła 
ZMW Szkoły Przysposobienia

Rolniczego z Murzynowa Leś­
nego III miejsce w kuratoryj 
nych zawodach. Dobrą pracę 
artystyczną prowadzą koła 
ZMW w Pieczkowie, Snieci- 
skach, Janowie, koła zaś w Kę 
pie Wielkiej, Brodowie, Czar­
nym Piątkowie, Chociczy i in- 
nych miejscowościach nie prze 
jawiają żadnej działalności kul 
turalno-oświatowej.

W celu uzupełnienia pod-
stawowego wykształcenia

Kupują maszyny
Na terenie gromady Bojano­

wo (pcw. rawicki) tylko w 
Wydartowie i Kawczu nie za­
wiązały się dotychczas kółka 
rolnicze. W pozostałych wsiach 
gromady skupiają one łącznie 
234 członków i dysponują obec 
nie kwotą 233 tys. złotych na 
zakup maszyn- Największy fun 
dusz posiada kółko w Trzebo- 
szu i Golinie Wielkiej.

W ubiegłym roku członkowie 
Kółka w Golinie Wielkiej za­
kupili z Funduszu Rozwoju Roi 
nictwa młocarnię i silnik, a w 
Gołaszynie zakupili silnik. Po­
zostałe kółka jakoś dotychczas 
nie korzystają z Funduszu, 
chociaż mają poważne kłopoty 
z maszynami, (wt)

ZMW zorganizował kursy do 
kształcające w PGR Młodziko- 
wo, w Murzynowie Leśnym i 
Śnieciskach, 13 kół Przysposo­
bienia Rolniczego (220 człon­
ków). Członkowie ZMW osta­
tnio przystąpili do uprawy ku­
kurydzy na 32 ha. Nasion do­
starczają bezpłatnie spółdziel­
nie mleczarskie, (k)

Brawo, budowlani!
Gnieźnieńskie Przedsiębior­

stwo Budownictwa Terenowe 
go osiągnęło najlepsze w Wiel 
kopolsce wyniki we współza­
wodnictwie za okres półrocza 
(1. X. 1959 r. do 31. III. 1960 r.). 
Zdobyło poza tym II miejsce 
w skali krajowej, za co przy­
znano załodze na 1 Maja dy­
plom i nagrodę w wysokości
20 tys. zł.

Uroczystość przekazania

Dokąd po maturze ?

sztandaru przechodniego, ufun 
dowanego przez Prezydium 
WRN i ZG Związku Pracow­
ników Budownictwa, odbyła 
się w ubiegły wtorek w gnieź­
nieńskiej świetlicy ZZK.

Dyrektor wyróżnionego

lu domach z jednej 
że młodzież wiejska 
że jakoś do tej wsi 
wcisnęła się kultura 
apetyty. Wydaje mi

że przed wojną jadło się w7 wie- 
miski, że odżywianie jest lepsze, 
o wiele dorodniejsza i zdrowsza,
— nie wiadomo jakimi drogami 
z cywilizacją i ona to pobudza

wiosna. Wiosna zaś, to okres 
szczególnej pracy i pielęgna­
cji tego, co pożyteczne.

Józef Halągowski

placu Powstań^ 
• Rakoniewicach 

łożono fundamenty pod 
wę blcku mieszkalnego dla p 
rodzin, (jw)

Przy 
Wlkp.

— się, że narzekania nasze mają 
bardzo swoiste źródło w maksymalnych wymaganiach. 
Gdyby w każdym wiejskim domu był motocykl, to
przecież psioczyłoby się, że nie stać na samochód.

Że na wsi wiele zmieniło 
się na lepsze, dowodem te­
go spadek ilości kradzieży 
Przed wojną bezrobotni z 
miasteczek co żniwa wyru­
szali na wieś z rowerami, któ 
re służyły zarazem za mło- 
carnie. Cóż mieli głodni lu­
dzie robić? Żyć trzeba było. 
Ile też w tamtych czasach 
było włamań, uprowadzeń 
świń. („Proszę Wysokiego Są­
du, prosiąt nie skradłem, sa­
me szły za maciorą...”),

krów, a nawet kon:. Rower, 
pozostawiony bez opieki na 
kilka minut, znikał jak kam 
fora.

Proszę przejechać się po 
naszym województwie. Przed 
siedzibami prezydiów gro­
madzkich rad, przed gospo-

Zależy od tadzi
Przebieg kontraktacji zwie­

rząt rzeźnych w powiecie o- 
strowskim nie mógł w roku 
ubiegłym zadowolić. Wykona­
nie planu w .zasadzie nigdy nie 
przekraczało 90 proc. To było 
•przyczyną weryfikacji agentów 
skupu. Ludzie, którzy się na to 
stanowisko nie nadawali, mu- 
sieli doszkolić się lub odejść. 
Poza tym plan został urealnio­
ny.

Dobra praca organizacyjna 
dała już dobre wyniki. Plan 
pierwszych 5 miesięcy wyko­
nany został z pokaźną nadwyż­
ką. Zakontraktowano 4.657 ton 
czyli 135.5 proc, planu. Aparat 
skupu GS i PZGS zdał trudny 
egzamin, (rj)

pjDPomnsMMa
Irena Łukowiak Muchocin.

darni, kościołami roi
od rowerów. Nikt już nie ła 
korni się na nie. Po co, kie 
dy ma swój!

Gdy jednemu z gospoda­
rzy zwróciłem uwagę, że mo­
że ktoś zabrać mu z pola 
pozostawione narzędzia, po­
patrzył na mnie zdziwionymi 
oczyma:

— U nas w ciągu ostatnich 
pięciu lat nikomu jeszcze nic 
nie zginęło.

Z innych źródeł wiem, 
że w kronikach wiejskich
posterunków MO
już tego 
stępstw. 
Przecież 
jeszcze 
sławą

rodzaju
mniej
przc-

To nie drobiazg, 
nie tak dawno 
„cieszyliśmy” się 

nienajuczciwszych.
Pewne zasługi ma tu nie­
wątpliwie wykrywalność 
wypadków przez organa 
milicyjne, ale większe na
pewno podnoszący sio
dobrobyt, dbałość i dobre 
imię w środowisku, które 
na tego rodzaju przestep-
stwa 
sze.

jest coraz czujniej-

1 eśli mowa o kradzieżach 
J — warto wspomnieć o

sądach. Starsi Czytelnicy przy

Rok Chopinowski 
w Wielkopolsce

Dla realizacji obchodów 150 rocznicy urodzin Fryderyk
Chopina został w Poznaniu zorganizowany wspólny 

komitet organizacyjny dla miasta i województwa. Bogaty 
program zaplanowanych imprez i koncertów w dużej mie. 
rze już zrealizowano.

W czerwcu gnieźnieńskie 
średnie uczelnie opuści około 
330 absolwentów i absolwen­
tek. Część z tej młodzieży 
zgłosi się do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie, 
przeważająca jednak część pój 
dzie do pracy.

Absolwenci 2 szkół ogólno­
kształcących w większości zgła 
sza ją się na studia wyższe. Je 
dynie pewna grupa dziewcząt 
i chłopców zgłasza się do tech 
ników zawodowych (kilka ab 
solwentek do szkół pielęgniar- 
sko-położniczych, kilku chłop­
ców do technikum mechanicz 
nego, samochodowego, łączno­
ści, księgarskiego). Najwięk­
szym zainteresowaniem u tego 
rocznych maturzystów cieszą 
się studia politechniczne. Na 
medycynę, stomatologię i far 
mację zgłosiło się 22 absolwen 
tów z obu liceów.

W dalszym ciągu daje się 
zauważyć nikły procent zgło­
szeń do tak potrzebnych dzie­
dzin naszej gospodarki jak fi­
zyka, chemia, matematyka.

Młodzież kończąca naukę w 
szkołach zawodowych, pójdzie 
do pracy i częściowo do tech­
ników. Jak nam podają dyrek 
torzy tych szkół, większość ab 
solwentów i absolwentek znaj 
dzie w Gnieżr/e Zatrudnienie 
w fabrykach; przedsiębior­
stwach, instytucjach. Duża w 
tym zasługa miejscowego Wy 
działu Zatrudnienia, (wł)

Przedsiębiorstwa inż. B. Ko­
walski przedstawił osiągnięcia 
załogi na przestrzeni 10 lat, m. 
in. stały wzrost wartości wyko 
nywanych prac budowlanych z 
27,2 min. zł w 1958 r. do 33,5 
min. zł w 1959 r. Następnie 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN mgr Z. Węgrzyk 
przekazał przedstawicielom za 
logi sztandar przechodni i dy 
plom uznania. Wyróżnionym 
pracownikom rozdzielono pre­
mie łącznej vzysokości 25 tys. 
zł. Dyplomy uznania dla za­
łogi, dyrektora inż. B. Kowal 
skiego i gł. inż. — B. Wegnera 
przyznało również Prezydium 
PRŃ. (emp)

Każdy kto posiada świadectwo, 
uprawniające do wyższych stu­
diów, może zapisać się na 2-let- 
nie Studium Nauczycielskie sta­
cjonarne, na którym nauka odby­
wa się przed południem. Korespon 
dencyjnych studiów nauczyciel­
skich nie ma. Podajemy adres: 
Państwowe Liceum Pedagogiczne, 
Poznań, ul. Mylna nr 5/7. (1271)

L. GIąbiński — Buk. List Pa­
na przekazaliśmy kompetentnym 
czynnikom. Za uwagi dziękujemy.

(1349)
K. Roszakowa — Kościan. Opi­

sywane przez Pana sprawy za­
łatwić można jedynie przez Pol­
ski Czerwony Krzyż. (1334)

Maria K. i Czesława W. — Dę­
bowa Łęka. Spiewniczek z piosen 
kami żołnierskimi możaia nabyć w 
Księgarni Muzycznej w Pozna­
niu przy ul. Armii Czerwonej 37. 
Księgarnia ta wysyła za zalicze­
niem pocztowym zbiorek „Serce 
w plecaku” w cenie 20 zł. (1308)

pominają sobie wyprawy dzie 
cięce i młodzieńcz,e po owo­
ce do cudzych ogrodów. Wy 
niki wtenczas były różne: 
podarte portki, „lanie” spra­
wione przez właściciela lub 
ukradkiem „nerwowe” spo­
żywanie sadowych darów. I 
te wyprawy chyba już przej 
dą do wspomnień.

T u i ówdzie słyszy się na-
' rzekania na otaczanie 

specjalną opieką wsi powia­
tów wschodnich. Nie tak daw 
no zatrzymałem się w pew­
nej wiosce, położonej nieda­
leko Goliny w powiecie ko­
nińskim — z okazji otwarcia 
nowej szkoły. Zdawało mi się, 
że zatrzymałem się w XVII 
albo XVIII wieku. Chałupy 
zdatne tylko na rozwalenie. 
Obejścia gospodarskie pod 
względem higieny i estetyki 
— wręcz skandaliczne.

W Poznaniu na podkreśle­
nie zasługuje wystawa parnią 
tek obrazujących związek 
Chopina z Wielkopolską, któ­
rą urządzono w Oddziale In­
strumentów Muzycznych Mu­
zeum Narodowego. Udana by 
ła wieczornica Towarzystwa 
Śpiewaczego „Echo” w Ostro­
wie, jak również dużym po­
wodzeniem cieszył się koncert 
Towarzystwa im. Fryderyka 
Chopina w Wągrowcu z udzia 
łem Franciszki Kielasińskiej. 
Bardzo ciekawą audycję Cho­
pinowską przygotowali na­
uczyciele z ogniska muzycz­
nego w Buku.

Obserwując dotychczasowe 
obchody, obiektywnie należy 
stwierdzić, że Poznań nasilo­
ny jest imprezami w dosta­
tecznej ilości, natomiast woje­
wództwo odczuwa jeszcze 
brak koncertów i imprez, a 
mimo zapowiedzianej pomocy 
powołane do tego czynniki w 
terenie wykazują zbyt mało 
własnej inicjatywy. Jedynie 
Śrem samodzielnie przygoto­
wuje dużą wieczornicę po- 
święconą Chopinowi. Wzoru­
jąc się na PDK Środa, gdzie 
przygotowano bardzo staran­
nie montaż pt. „Rapsod Cho­
pinowski”, Dom Kultury w 
Chodzieży zainaugurował ob­
chody konkursem młodych ta 
lentów, za co należy się spe­
cjalne uznanie.

W województwie poznań­
skim obchody Chopinowskie 
uzupełnią montaże literacko- 
muzyczne zaprojektowane na

drugą połowę br. przez teatry 
dramatyczne Gniezna i Kali- 
sza. Chóry należące do Wiel. 
kopolskiego Związku Śpiewa, 
czego włączą się w całej pe|. 
ni do obchodów od września, 

(x)

Z Kalisza
Najlepsi

Konkurs ogłoszony przez re 
dakcję „Ziemi Kaliskiej” priy 
niósł 16 opowiadań o tematyce 
współczesnej. Jury przyznało 
pierwszą nagrodę Ireneuszowi 
Popiińskiemu za utwór „Dwaj”, 
Drugiej nagrody nie przyzna­
no. Trzecią nagrodę otrzyma! 
Eligiusz Walczak za utwór pt. 
„Księżyc z ulicy Mostowej” i 
wyróżnienie za utwór „Czerwo 
na róża”. Wyróżnienie także 
przypadłe Andrzejowi Wójta 
kowi, który napisał „Dobry 
znak na niebie”.

Nowe szkoły
Jak nas informuje Inspekto­

rat Oświaty Prezydium MRN 
w Kaliszu, seniorowi miast poi 
skich w najbliższych latach 
przybęaą trzy nowe sakoły. 
Dwie z nich to szkoły Tysiąc-
lecia, trzecia — to 
Szkoła Zawodowa 
cza.

Pierwszą Szkołę

Zasadnicza 
W lókienni-

Tysiąclecia 
buduje na

Rozma wiałem 
światlejszymi
ludźmi: Co
to zjawisko? — 

— Cała wieś
pana...

z bardziej 
tamtejszymi 
ma znaczyć 
pytałem.
pije, proszę

Smutno mi się zrobiło. Pi­
jaństwo to po kradzieży
druga niesławna w dziejach 
nasza plaga. Na szczęście co­
raz mniej tych zapijaczonych 
wiosek. Że spożycie wódki 
szczególnie w środkowej i 
zachodniej Wielkopolscy spa­
da, mówią liczby litrów al­
koholu, sprzedanych przez 
gminne spółdzielnie. Dziś każ 
dy pijak nas razi właśnie dla 
tego, że jaskrawiej przez swo 
ja rzadkość różni się zacho­
waniem od ogółu.
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Rawickie Zakłady
Terenowego Prze 

mysłu Materiałów Bu 
dowlanych przepro­
wadzają wiele inwe­
stycji w cegielniach i 
betoniarniach. Zelek­
tryfikowano już ce­
gielnię w Miejskiej 
Górce, uczyni się to 
jeszcze w Rozstępnie 
wie, Boja/iicach i 
Drzeczkowie. Do be- 
toniarni wprowadzi 
się mechanizację.

(wt)

Na wezwanie Bełcz 
na w woj. szcze­

cińskim, mieszkańcy 
gromady Pakosław i 
Szkaradowo (pow. Ra 
wicz) podjęli współ­
zawodnictwo w reali-

Rozmaitości
zacji świadczeń na 
SFBS. Ci ostatni zo­
bowiązali się wyko­
nać świadczenia do 
31 października, (wt)

Na zlocie powiato­
wym drużyn 

PCK w Chodzieży za­
demonstrowano naj­
nowsze metody dzia­
łania ochronnego w 
warunkach bojowych.

*
Ki apojów chłodzą- 

cych w bieżącym 
roku Piła ma mieć o 
20 proc, więcej. Mie­
szkańcy tego miasta 
narzekają, że w kio­
skach i sklepach za

mało wody sodowej. 
Za to droższe napo-
je „wpycha” się 
entom. (jk)

kli-

\A/ Warszawie już 
jest w sprzeda­

ży praca mgr. K. Dą­
browskiego „Prasta­
ry Kalisz”, wydana 
przez „Książkę i Wie 
dzę”. Niestety, w Ka- 

/ liszu jej nie ma. (kp)

IZ alisz od 8—15 ma 
ja na kiermaszu 

sprzedał książek za 
sumę 22 tysięcy zło­
tych. W okresie tym 
dał się zauważyć

brak nowości wyda­
wniczych. (kp)

*
\Ą/ Pile przy ul.

Buczka 17 po­
wstał pożar w miesz­
kaniu z powodu pozo 
stawienia niewyłą- 
czonego żelazka elek­
trycznego.

*
\Ą/ powiecie średz- 
v ’ kim nie ma,dnia 
w którym nie odbyła 
by się jakaś wieczorni 
ca lub spotkanie. Du 
żo imprez zorganizo­
wano z okazji Dni 
Oświaty, Książki i 
Prasy*, Tygodnia Ziem 
Zachodnich i Tygod­
nia Opieki nad Za­
bytkami. (h)

Dewizm lisy
Trzy kilometry od Krotoszy­

na w Tomnicach znajduje się 
jedna z największych i najstar 
szych w województwie ferma 
zwierząt futerkowych. Założo­
na po pierwszej wojnie świato 
wej ograniczała się do hodowli 
lisów srebrzystych, sprowadzo 
nych ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Po wojnie rozwinięto tu ho­
dowlę nie tylko lisów, ale i no 
rek. Obecnie ferma podlega dy 
rekcji przedsiębiorstwa „Las” 
w Poznaniu.
Teren fermy obejmuje ponad 

20 hektarów ziemi, zagajników 
i duży staw rybny. Ostatnio 
wprowadzono tu duże ulepsze­
nia. Przede wszystkim zmecha 
nizowano urządzenia, urucho­
miono maszyny elektryczne do 
przygotowania karmy, chłodnie 
i hydrofor. Samochód ciężaro­
wy ułatwia dostawę mięsa z 
siedmiu powiatów. Żywności 
trzeba niemało, bo około 600 
kg dziennie. Ponadto ferma po 
siada pewną ilość koni przezna 
czonych na rzeź. Założono wła- 

' sne plantacje dzikiej róży, gdyż 
jakość futerek zależna jest ód 
witamin dodawanych zwierzę­
tom.

Tegoroczny przychówek obli 
czany jest na 941 norek i 750 
lisów. W reku ubiegłym ferma 
dostarczyła 695 skórek norek i 
458 skórek lisów, w tym 210 
srebrzystych, 64 platynowych 
i 184 niebieskich. Zysk wyniósł 
580.000 zł.)

Ferma zatrudnia 26 pracow­
ników, kieruje nią mgr inż. 
Zygmunt Marchlewski, (fk)

w Kaliszu już się 
osiedlu Majakowskim, gdzie v 
przeddzień uroczystości 1-majo 
wych wmurowano kamień wt 
gielny. Budowa drugiej Szkoły 
Tysiąclecia zostanie rozpoczęta 
7/ roku 1962. Stanie ona na
rogu ulicy Widok i Mickiewi­
cza. . , |

Dodajmy, że społeczeństwo 
miasta i powiatu kaliskiego od 
1 stycznia do 17 maja zebrało 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkól Tysiąclecia 1.233 tysiąc® 
złotych. Warto nadmienić, ie 
powiat kaliski jest Pr.z°^* 
cym powiatem w wojewódz­
twie w zbiórce na budowę 
szkół.

Odnowa teatru
Wydział Gospodarki Konni' 

nalnej Prezydium MRN w 
szu wyasygnował fundusze 
odnowienie zewnętrznej elew 
cji Państwowego Teatru 
W. Bogusławskiego, (bak)

To i owo z OsW1
Cegielnie połowę w P 

wiecie ostrowskim 
1959 r. wyprodukowały °*d 
pół miliona cegieł. 
cenne uzupełnienie 
tecznego jeszcze w ten any 
zaopatrzenia.

* .

W parkach Ostrowa 
wiosenne porządki- 

miejscu przedeptanych . 
trawnikach ścieżek — ur^’vSt 
się dróżki. Ławki lśnią ' n0 
kimi kolorami. Pomalo' 
kioski z napojami i kosz 
śmieci.

C półdzielczość saTn0^^<
Q cowa powiatu j*' 

skiego wpłaciła na nu 
szkól kwotę ponad 230 v ■

Chłopi powiatu 
skiego winni 

aż 21 min. zł, na które 
dają się zaległości ,f:j 
gruntowego, PFZ i inne<
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Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanej intendentki poszukuje Dy­
rekcja Szkoły Baletowej. Zgłoszenia kiero­
wać pod adresem Szkoły, ulica Gołębia 8.

 975g
^fjodszych kelnerów i kuchmistrzów — na 
okres MTP — przyjmie Hotel „Orbis - Bazar” 
w poznaniu, Al. Marcinkowskiego 1«, K3439
Głównego księgowego najchętniej z średnim 
wykształceniem i praktyką w księgowości — 
zatrudni zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” w Ciosańcu, pow. Wschowa. 
Mieszkanie zapewnione. Warunki płacy i pra-
cv do omówienia na miejscu. K3294
jrawiacza i kopistę offsetowego zatrudni 
przedsiębiorstwo uspołecznione. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3381.

PRZYCHODNIA OBWODOWA POZNAŃ-JEŻYt’E 
podaje do wiadomości, że 
z dniem 2 maja 1960 roku powstała nowa 
placówka służby zdrowia na terenie Jeżyc, 
to jest

„Poradnia Chorób Błon Śluzowych 
Jamy Ustnej 4.
Ambulatorium mieści się przy ul. Kraszew­
skiego 8. przy Rejonowej Poradni Stomato­
logicznej. Poradnia czynna jest w poniedziałki, 
środy i piątki od godziny 15—21. Rejestracja 
pacjentów od godziny 15—18. Pacjentów przyj­
muje się tylko za skierowaniem rejonowego 
lekarza-dentysty. Jest to pierwsza placówka 
tego rodzaju w lecznictwie otwartym na te­
renie miasta Poznania jak i województwa.

_______________ K3503

do cegły „Raupach” 
po kapitaln. remoncie, 
5 szt. wózków etażo­
wych i 5 szt. obrotnic 
nowych talerzowych 

na tor 600 mm
SPRZEDA

P.Z.G.S. „Samopomoc 
Chłopska” w Kościanie.

K3542

1. kierownika oddziału mechanicznego i ręcz­
nego oczyszczania ulic i placów. Wymagane 
kwalifikacje: wykształcenie średnie technicz- 
ne i 7-letnia praktyka z dziedziny techniki 
sanitarnej wzgl. drogowej; 2. kierowców 
z I kat. prawa jazdy na samochody specjal- 
ne; 3. monterów samochodowych ze znajo­
mością silników wysokoprężnych i praktyką; 
4. ładowaczy do wywozu nieczystości stałych 
systemem bezpylnym; 5. robotników do ręcz­
nego i mechanicznego oczyszczania ulic i pla­
ców — przyjmie zaraz — Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania, w Poznaniu, Aleja 
Stalingradzka 69. K3316

UWAGA! UWAGA!

Zakłady, Instytucje, Przedsiębiorstwa
WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ 

W POZNANIU, Plac Wolności nr 18
Przyjmuje zapotrzebowanie

NA ODZIEZ ROBOCZĄ 
OCHRONNĄ I ZAWODOWĄ
z dostawą 1951 roku

Dr med. Cegliński daw­
niej Matejki obecnie 
Świerczewskiego 17, tele.
fon 516-86 1401g
Protezy oczu wykonuje 
lekarz-specjalista H. Loe- 
wenstein, Łódź, Nowotki 
23. K3385

Przetargi

pracownika na samodzielne stanowisko do in­
westycji z wyższym wykształceniem technicz­
nym lub ekonomicznym, ewentl. ze średnim 
technicznym i odpowiednią praktyką, technika 
je znajomością ciągników, fotolaboranta, ślu-

Zamówienia należy kierować do
W. P. H. O. Poznań, Pl. Wolności 18 

w terminie
do dnia 10 lipca 1960 roku

W.P.H.O. zastrzega sobie, że zamówień złożonych 
Po tym terminie nie będzie realizować. 

 K3454

«arzy, smarownika przyjmie natychmiast
^stytut Maszyn Rolniczych, Poznań, Starołęc-
H 31. K3327

POZN. ZAKŁ. PIWOWARSKO-SŁODOWNICZE 
W POZNANIU

ul. Dzierżyńskiego 42, telefon: 98-49, 12-79, 548-46
POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA

większe ilości
BUTELEK PIWNYCH TYPU VICHY — 
o pojemności 0,5 litr., na zamknięcia ko-

Pracowników fizycznych z uregulowanym sto­
sunkiem wojskowym do wykonywania czynno­
ść manewrowych w obrębie węzła poznań-
skiego— przyjmie natychmiast PKP Od-
(•ział Przewozów’ Poznań. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w Oddziale Przewozów w 
Poznaniu, ul. Chudoby 10, pokój 105. K3328
Starszego oborowego z własną obsługą do 70 
krów, oraz 2 rodziny do prac polowych — za­
trudni natychmiast Gospodarstwo PGR Brzeź- 
ro, powiat i poczta Czarnków. Mieszkanie za­
pewnione, światło, szkoła i PKS na miejscu. 
"’ynagrodzenie wg UZP dla robotników w 
’'GR . K3341
4 kwalifikowanych stolarzy meblowych, 1 ta­
picera, 2 malarzy meblowych (względnie do 
przyuczenia) oraz 1 elektromontera do konser­
wacji silników i instalacji elektrycznej — .za­
trudnią zaraz Poznańskie Zakłady Drzewne 
Przemysłu Terenowego — Poznań, ul. Gąsio- 
rowskich 3. Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich 
informacji w zakresie uposażenia udziela Sek-
cia Ekonomiczna. K3362
Uczniów do zawodu tokarskiego — przyjmą 
Okłady Produkcji Części Zamiennych M. B. 
nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52. Nauka trwa 
3 lata. Warunki przyjęcia: ukończone 7 klas 
^koły podstawowej i nieprzekroczony 17 rok
życia. K3369
"cchnika budowlanego zatrudni natychmiast 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w 
■ wiebodzinie, pl. Obr. Pokoju nr 1. Wymagane 
kwalifikacje — średnie -wykształcenie technicz­
ne i 2 lata praktyki w zawodzie. Warunki pra- 
7 i płacy do omówienia na miejscu. Zgłosze- 
'a kierować pod adresem jak wyżej. K3391

•Jurarzy — tynkarzy, cieśli oraz robotników 
^kwalifikowanych do pracy na terenie Zie­
lonej Góry, Nowej Soli, Krzystkowic — przyj­
cie zaraz Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Bu- 
wtlane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 
'3- Praca akordowa. Wynagrodzenie wg ukła- 
ou zbiorowego obowiązującego w budownic- 
wie. Przedsiębiorstwo posiada hotele robotni- 

w wymienionych miejscowościach oraz sto- 
Wkę w Zieionej Górze. Zgłaszać się należy do 
iero\vnictw budowy względnie w przedsiębior 

-wie w Dziale Zatrudnienia. K3383

z Kłopockich

Franciszka Dolatowa
a,sza najdroższa matka., ciocia 1 babcia, zmar- 
’ PO długich cierpieniach, namaszczona Olejami

•• dnia 24 maja 1960 r.
dz^°$rZeł5 odbędzie się w piątek, 27 bm., o go- 

le H,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI 1 RODZINA
P^nań, Szczecin. 1840g

ronkowe oraz
Bliższych informacji

skrzynki - transporterki.
udziela Dział

Zakładów pod wyżej wymienionym
Handlowy 

adresem.
K3573

Emerytka dochodząca do 
prac domowych potrzeb­
na zaraz lub pomoc domo-
w a w tygodniu na
parę godzin. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12i8g.
Malarzy przyjmie zaraz 
Czesław Urbański, Po­
znań, ul. Źródlana 10.

__  1219g
Przyjmę ucznia szklar­
skiego. Szklarstwo i oprą 
wa obrazów, Poznań, 
Dzierżyńskiego 29. 1243g
Gosposia dochodząca do 3 
osób dorosłych potrzebna.
Konieczne referencje,
Gwardii Ludowej 7 m. 1. 

1246g
Krawcowa potrzebna. Spe 
cjalność bluzki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1249g.
Ucznia powyżej lat 16 
przyjmę do niklowni. Po­
znań, Obornicka 63. 1252g
Potrzebny starszy czło­
wiek do pilnowania sadu. 
Utrzymanie na miejscu. 
Stanisław Tuliszka, Buk, 
pow. Nowy Tomyśl. 126 Ig
Uczeń do warsztatu sio- 
dlarsko-lakierniczego po­
jazdów potrzebny. Adam-
ski. Piaskowa 7. 1271g

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, kre 
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum. zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Jeżycka 13. 902g
R"ttocykl marki ,,IZ” w 
idealnym stanie sprzedam. 
Dzierżyńskiego 168 m. 7. 

919g
Maszynę damską j kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam, Chłapowskiego 3 m. 
3. 1069g
Motocykl MZ 250 ccm czar 
ny dotarty sprzedam. O-
strówek 17/18 8. 996g
Sprzedam samochód „Sko
da-1102”, 
idealny 
farmy, 
chrom, 
6 opon

sześcioosobowy, 
dla ogrodnictwa- 

po remoncie, 
tapicerka nowa 
dobrych, lakier

nowy. Zielona Góra, te­
lefon 37-24. K3585
Tanio sprzedam maszyny 
stolarskie: heblarkę, wy- 
równiarkę, frezownię, tar 
ezówkę wraz z motorem. 
Franciszek Badziński,
Września, świata Pracy 
21. 11873p
Sprzedam platformę ogu-

3-tonowa,

Kupię 300 niosek zielono­
nóżek. Oferty z ceną, 
miejscem odbioru Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1258g.
Kupię samochód DKW 
względnie inny do remon 
tu. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1262g.______ ______________
Kupię samochód Skoda — 
sanitarkę. Międzychód, te­
lefon 274, po godz. 18.

1282g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 49076g
Siatki parkanowe ogro­
dzeniowe podtynkowe do 
sit i inne, poleca sklep — 
Dzierżyńskiego 268 . 274g

Jeszcze tylko kupony „Koziołków

koZ‘Q£wezmą

Wykorzystaj ostatnią 
szansę WYGRANIA

DNIU
udział

51 cennych nagród rzeczowych 
w tym samochodu osobowego 
marki „SYRENA”

MAJA 1960 
losowaniu

złożone na 159 grę
której losowanie odbędzi'

Komunikaty

Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego nr 29 — 
ogłasza przetarg na dostawę:
1) 1 prasy litograficznej ręcznej z oprzyrządo-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 
nr 46 — ogłasza III przetarg ograniczony na 
sprzedaż:
— 1 samochodu ciężarowego marki „Bedford*’,

3 t — cena wywoławcza 8.750 zł

2)
3)

waniem i kamieniami litograficznymi;
1 prasy miedziorytniczej ręcznej;
1 ślimacznicy - kłusownika do gliny o prze­
kroju cylindra 120 do 200 mm z podajni­
kiem walcowym (ewent. bez podajnika).

— 1 samochodu ciężarowego marki „Dodge
4 t — cena wywoławcza 8.750 zł.

do-
brym stanie. Kazimierz 
Tarnogrodzki, Łopienno, 
pow. Wągrowiec. 11874p

Sprzedam rynny, haki oraz 
okna dachowe. Cieluch. 
Lutogniew 12, pow, Kro-
toszyn.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. VI. 1960 r. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K3455

Przetarg odbędzie się w dniu 30 maja 1960 r. 
o godz. 10 w siedzibie Bazy Transportu PPBP, 
Kopanina 39. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie PPBP, ul. Ratajczaka 46 — 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej. Tryb postępowania zgodnie z zarządze­
niem Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r.
(M. P. nr 56, poz. 353). K3464

Sprzedam motocykl WFM 
w idealnym stanie. Grześ­
kowiak, Garbary 26 m. 7,
od godz. 15,30. 1211g
Sprzedam silnik elektryce 
ny — hermet. 3 kW 220/380 
V, 1400 obr./min. Poznań 
Jarochowskiego 32 m. 4.

__  1241g
2 maszyny do wałkowa­
nia i krojenia cukierków
sprzedam. Postarem-
czak, Skalmierzyce Nowe 
Kaliska 51, pow. Ostrów 
Wlkp. 1247g
Sprzedam b( do wody 
na prąd 80 litr. „Sie­
mens”, Borysiak, Poznań,
Rybaki 9 m. 5. 1257g
Dogcart używany, ogurnio 
ny, w dobrym stanie, 
sprzedam. Adamski, Pia­
skowa 7.____________ 1270g
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik Żetor i przyczepę mło 
carnię. Wacław Suchor- 
ski, Wrzembórz, stacja 
kol. Borzykowo II, powiat
Września 1275g
Pianino „Wolkenhauer” 
płyta metalowa, stan do­
bry sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1288g.
Meble 
poleca 
Poznań,

różne korzystnie 
Magazyn Mebli,

Za
przy Placu 
skim.

Bramką 4, 
Bernardyń- 

1297g

Sprzedam, zamienię baga­
żówkę na motocykl oraz 
samochód osobowy Chev 
rolet. Paczkowski, Obor­
niki Wlkp , Świerczew­
skiego 74. 11875p
Sprzedam samochód ,.War 
szawa” z przesyłki PeKaO.
Słupca, tel. 52.
Sprzedam

116310

kich -25 rnaJa 1960 r- zakończył swój pracowity żywot po długich i cięż- 
naj<iro>er^'e^’'ac^’ opatrzony Sakramentami św., w 65 roku życia, mój 
dek „ szy i nigdy niezapomniany mąż, ukochany ojciec, teść, dzia- 

szwagier i wujek, śp.

Dymitr Biczownik
MISTRZ KRAWIECKI

zwł°k « domu żałoby do kościoła parafialnego w Chlu- 
oaoędzie się w sobotę, 28 bm„ o godzinie 10.

W nieutulonym żalu pozostają
Zona, teściowa, córka, zięć, wnuki i rodzina

18583

11877p
elektryczny

dźwig samochodowy. Au- 
tomontaż, Poznań. Dolna 
Wilda 16, tel. 12-26. 1201g
Sprzedam samochód DKW 
700 w dobrym stanie. Po­
znań, Dzierżyńskiego 297.

Sprzedam 50 niosek, rocz­
nych leghorn a 60 zł. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1223g.
Sprzedam samochód Opel ■ 
Super kabriol. Zagonowa 
27, od godz. 17—19. 1227g
Sprzedam fortepian krót­
ki. Poznań, Chociszew­
skiego 24b m. 5. 1229g
Victoria motocykl 500 ccm 
z przyczepką po kapital­
nym remoncie, nowe ogu 
mienie, nowy lakier, nie- 
dotarty, zapasowy silnik, 
tanio sprzedam, ewentual 
nie zamienię na lżejszy 
(125). Poznań, Dzierżyń-
skiego 135 m. 1.

Kupię wyłączone 2—1-po- 
kojowe z wygodami nie 
wyżej I ptr., pożądane c. 
o., bliżej śródmieścia lub 
blisko tramwaju. Ewentl. 
do zamiany ■ posiadam 
równorzędne w Katowi­
cach. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11880p. _
Małżeństwo bezdzietne po 
szykuje pokoju niekrę- 
pujacego od czerwca. Wa 
runki do omówienia. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

Poszukuję lokalu do 20 
m’ na cichy przemysł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1221g. _____
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, kuchnia, I ptr.
przy 
nym

Ogrodzie Botanicz­
na podobne.

wrzyńca 80/80 m. 4.
Wa- 

1226g
Bydgoszcz! 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, I ptr., 
śródmieście zamienię na
mieszkanie
(stróżostwo
ne). 
szeń,

w Poznaniu 
niewykluczo-

Oferty Biuro Ogło-
Świer czewskiego 3

Przyczepę traktorową 8- 
fonową, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 94.

1292g

Mieszkania do zamiany 
pokoje sublokatorskie po­
leca, poszukuje „Parcelo- 
Willa”, Czerwonej Armii 
29, godz. 9—17. 875g
Samotna pracująca, pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 839g.
Pokoju względnie pokoju 
z kuchnią poszukuję. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16S)8g.
Starsze małżeństwo przyj
mie na wspólny 
pracującą panią. 
Biuro Ogłoszeń,

pokój 
Oferty 
Swier.

czewskiego 3 dla 1205g.

dla 1230g.___ __
Bydgoszcz — centrum 
dwa pokoje, kuchnia, 
przedpokój, I ptr., samo­
dzielne zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Adres 
Bydgoszcz, Kaszubska 11 
m. 4. 1234g
Pokój, kuchnią, dozor- 
stwem zamienię na miesz 
kanie bez dozorstwa. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Katowice! Dwu pokojowe, 
wygody, samodzielne, c. 
o., 50 m2, śródmieście za­
mienię na równorzędne 
lub pokój z kuchnia w Po 
znaniu nie wyżej I ptr., 
pożądane: c. o. bliżej cen 
trum lub blisko tramwa­
ju. Koszty zwrócę. Ofer­
ty: Katowice. Wita Stwo­
sza 9 m. 2, tłumacz przy-

1278g sięgły. 11879p

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w po­
grzebie dnia 13 maja 1960 r. śp.

Stefana Stefańskiego
Ks. Proboszczowi parafii Suchylas, Przedstawi­
cielom Centralnego i Wojewódzkiego Związku
Kółek Rolniczych Polskiego Związku
Pszczelarskiego, licznym Delegacjom Pszczelarzy 
z całej Polski, Centrali Ogrodniczej, Spółdzielni 
Pszczelarskiej, Gronu Nauczycielskiemu, Komi-
tetowi Rodzicielskiemu Dziatwie Szkolnej
w Suchymlesie, wszystkim serdecznym Przyja­
ciołom drogiego Zmarłego oraz licznym Zna-
jomym i Krewnym 
czucia, liczne wieńce

SERDECZNE

za szczere dowody współ, 
i kwiaty
PODZIĘKOWANIE
składa stroskana

ŻONA Z RODZINĄ

Zielonogórskie Zakłady Wyrobów Papiero­
wych w Drezdenku, ul. Niepodległości nr 3, 
ogłaszają przetarg na prace malarskie w hali 
membran, holendrów oraz wykańczalni o łącz­
nej powierzchni ca 2.000 m2. Termin składania 
ofert do 5. VI. 1960 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 10. VI. 1960 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel- . 
cze i prywatne. Zastrzegamy prawo wyboru
oferenta. K3389
Zielonogórskie Zakłady Wyrobów’ Papiero­
wych w Drezdenku, ul. Niepodległości 3 — 
ogłaszają przetarg na wykonanie następują­
cych prac:
— malowanie pomieszczeń biurowych i hal 

fabrycznych — 3.065 m2;
— remont dachów papowych — 290 mł i ry­

nien, łącznie z wykonaniem nowych rynien. 
Szczegóły można omówić w dziale technicznym 
Zakładów. O składanie pisemnycn ofert pro­
szone są przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne, w terminie do dnia 1. VI. 
1960 r. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w
dniu 3 czerwca br. K3476
Nowotomyskie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go w Nowym Tomyślu, plac Niepodległości 2 — 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykona­
nie prac tynkarskich i malarskich:
1. tynkowanie zewnętrzne budynku ca
2. pomalowanie zewnętrzne budynku ca
3.

4.

pomalowanie biur, klatki schodo­
wej, okien, drzwi

102 m’
102 m’;

ca 500 m1;
wykonanie 6 nowych okien z terminem
ukończenia robót do

Oferty składać należy 
6 czerwca br. Otwarcie 
7 czerwca br. o godz. 10

dnia 15 lipca 1960 r. 
w terminie do dnia 
ofert nastąpi w dniu
w biurze NZPT, No­

wy Tomyśl, plac Niepodległości 2. Z bliższymi

Pracująca panienka po­
szukuje samodzielnego no 
koju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1279g.

szczegółami robót można się zapoznać w dy­
rekcji przedsiębiorstwa. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta. K3479
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę blisko Żabikowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1210g. 

Wypożyczalnia sukien

Sprzedam pół willi, cena 
90 tys. zł możliwość wy­
remontowania mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1200g.
Sprzedam
gowe 
rów

oraz
działki 1-mor- 

kilka hekta-
ziemi niedaleko je­

ziora. Wilczyńska, Kiekrz,
pow. Poznań 1204g
Sprzedam dom pół ha zie­
mi. Wincenty Tecław, 
Maniewo, poczta, Wargo­
wo, pow. Oborniki. I1872p

Sprzedam działkę 2.200 
m2 w Promnie, Letnisko 
Leśne, pow. Poznań, bli­
sko jeziora, las. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1215g.__________________
Dom jednorodzinny wy­
łączony lub parcelę z za­
twierdzonym planem bu­
dowy domu 1-rodzinnego 
lub bliźniaczego — kupią 
(Winogrady, Sołacz, Bo­
tanik, Grunwald). Pośred 
nicy wykluczeni. Oferty

ślubnych, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 10. 
__________________ ___ 697g 
Przyjmę przedstawiciel­
stwo branży metalowej
elektrotechnicz.nej dla
przedsiębiorstw państwo­
wych i prywatnych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1177g.

Parcele 1500 m2 w śród-
mieściu Leszna, osobno
dom mieszkalny, 10 ubi-
kacji, pralnia, parcela
1500 m2 sprzedam. Infor­
macje: Hermann, Leszno,
Buczka 5. 11882p

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Przedstawi­
cielom władz, organi­
zacji społecznych j za­
wodowych, stronnictw 
politycznych, szkol­
nictwa, stowarzyszeń, 
wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajo­
mym za liczne dowo. 
dy współczucia, zło­
żone wieńce 1 kwiaty 
oraz udział w pogrze­
bie, śp.

STEFANA 
CZOSNOWSKIEGO 

składa 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ŻONA Z DZIEĆMI

1363g T RODZINĄ

Biuro Ogłoszeń, Swier.
czewskiego 3 dla 1216g 
Kościan! Sprzedam dom

Posiadam pomieszczenie 
warsztatowe 60 ms, siła, 
woda, przy granicy Poz­
nania, doskonała komu­
nikacja, możliwość za­
mieszkania jednej osoby. 
Oferty telefoniczne 85-93, 
albo Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1233g. ___

jednopiętrowy z ogród­
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1222g,
Parcelę pod budowę 1450 
m2 w Kobylnicy, blisko 
dworca przy szosie — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1259g.
Parcelę w Koziegłowach 
i Starołęce — sprzedam. 
Owińska, tel. 4. 1260g
Kupię willę wolną jedno­
rodzinną z ogrodem, oko­
lica Puszczykówka, Pu­
szczykowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1266g.

Wspólnika do hodowli 
kur przyjmę, posiadam 
teren w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla H96g.

Obróbkę drewna wyko­
nuję fachowo i termino­
wo. Poznań, Artyleryj-
ska 5, tel. 542-59. 1263g
Formy wtryskowe na ma­
sy plastycz.ne wymagają­
ce dużej obróbki grawer­
skiej lub frezerskiej wy­
konuje szybko i tanio 
metodą galwanoplastycz- 
ną. Zakład Galwanotech­
niki Precyzyjnej, Poznań. 
23_ Lutego 65. H21g
Tapczany, amerykanki 
sprzeda tanio — przyjmu­
je przeróbki. Tapicernia, 
Poznań, Małeckiego 33.

img

Kulturalnego pana w śred 
nim wieku, kawalera lub 
wdowca (również z dzieć­
mi) pozna pani inteligent 
na dobrego serca. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1231g.

”ł-Os WIELKOPOLSKI". Adres Redakcji! Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
Ma,<Cji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul. Swier- 

s telefon 624-59 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12.50 zł kwartalnie - 37 50 zł. oółrocznie - 75.- zł. rocznie - 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziała delegatury 
*,,ch” nrzedv nocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc nastennv Premmerpte , n>vsvłka za granice przyjmuje PKWZ .Ruch” w Warszawie, ul Wilcza 46
arszawa — na okres kwartalny półroczny 1 roimy. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystycz.no- nformacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna: 

Polska Ar-nrja Prasowa*'ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka Poznań ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-5

Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” 
zł. Prenumeratę przyjmują

nr konta PKO 1-6-100024
PAP



—--------------------------- PUBLICYSTYKA „GŁOS" SPORT Str. g

Z tomikiem Mickiewicza
na Mazurach

Dalekie i boskie <la4y Tysiąclecia

Jeśli potrzeba częstego sięgania do przeszłości histo­
rycznej poszczególnych regionów Polski jest ze wszech 

miar konieczna, to na przykładzie Mazur i Warmii sta­
je się to szczególnie widoczne.

Nieznajomość w szerszych kręgach społeczeństwa wie­
lu faktów historycznych była między innymi powodem 
sporej ilości zadrażnień i smutnych w skutkach nieporo­
zumień, które w latach powojennych nie pomogły ludno-
sci 
nej 
lata

miejscowej w powrocie do utraconej bądź osłabio- 
świadomości narodowej — wystawionej przez długie 
niewoli na brutalny nacisk germanizacyjny.

TA la iluż to ludzi — po- 
wiedzmy otwarcie — re­

welacją jest usłyszenie, że 
miasto Ełk może śmiało pre 
tendować do miana kolebki li 
teratury polskiej, że do tutej­
szej szkoły polskiej najświat 
lejsi patrycjuszc niemieccy z 
Gdańska, Królewca, Elbląga 
przesyłali swe dzieci na nau­
kę polskiego, bo było to je­
szcze 300 lat temu nieodłącz­
ną koniecznością dla miesz­
kańca tych ziem, było legi­
tymacją pozycji edukacyj­
nej.

truwanych jadem nienawist­
nej pruskiej ideologii. Po­
trzeba bliskiego pokazania 
społeczeństwu postaci czło­
wieka, który w swym krót­
kim 38-ktnim życiu zdołał 
pomieścić tyle szlachetnych 
czynów, tyle inicjatyw i spo 
ry dorobek naukowy i pu­
blicystyczny od płomiennych 
artykułów w obronie języka
ojczystcgo Mazurów po 
czołowicie zgromadzony 
kilkuset pieśni ludu z
Drwęcy przestań y

pie- 
zbiór

nad 
przez

KSIĄŻKA REJA

/^zyż wielu wie o tym i 
zdaje sobie sprawę ze 

tych faktów, żeznaczenia

Gizewiusza Kolbergowi.
Trudno nie wyrazić podzi­

wu dla energii i niezłomno- 
ści tego działacza, który or­
ganizując opór przeciw za­
rządzeniom germanizacyjnym, 
głównie w Ostródzie i oko-

Rosną kadry 
motorowców
P olski Związek Motorowy 
A w Poznaniu zrzesza 36 

klubów i sekcji motorowych. 
W ciągu minionego kwartału 
PrzyjĘto na członków-kandy­
datów kluby LPŻ przy KCP 
w Poznaniu, przy Pieszewskiej 
Fabryce Obrabiarek, „Warta” 
w Międzychodzie, oraz w 
Obornikach i Ostrzeszowie.

Jak wynika z kwartalnego 
sprawozdania Zarządu Okrę­
gu PZM, realizacja Kalenda­
rza Imprez Sportowych prze­
biega planowo. Przewidziane 
dotychczas imprezy odbyły się 
w wyznaczonych terminach. 
Obecnie stoi przed organizacją 
poznańską obowiązek dopro­
wadzenia do wrześniowej III 
eliminacji crossowej do Mi­
strzostw Okręgów poznańskie­
go i zielonogórskiego.

Licencje sportowe zdobyło
w naszym okręgu 
rowców. (c)

268 moto-

la rowerze
da Rogalina

Komisja Turystyczna Po­

Uczelnie - ośrodkami
sportu akademickiego

Przygotowania do mistrzostw Po"shi

I edną z największych bolączek sportu akademickiego była 
.1 mała aktywność poszczególnych kół uczelnianych. Uwaga 
władz AZS-u skierowana była przede wszystkim na druży­
ny wyczynowe, zaś koła traktowane były trochę po maco­
szemu.

właśnie na tych ziemiach wy 
szła spod prasy drukarskiej 
pierwsza książka Mikołaja Re 
ja, że tu właśnie opracowano 
i po raz pierwszy wydruko-

licznych powiatach, potra-

wano zasady ortografii 
skiej.

Bezsprzeczna polskość 
mii i Mazur była solą w 
władz pruskich. Główny

pol-

War 
oku 
atak

poszedł przeciw używaniu ję 
zyka polskiego przez Mazu­
rów, którzy poza religią 
(ewangelicy) niczym nie róż­
nili się od swych mazowszań 
skich sąsiadów. Nasilenie 
prześladowań przypada na 
okres po upadku powstania 
listopadowi?go. W roku 1834 
ukazuje się zarządzenie na­
kazujące nauczania dzieci tył 
ko po niemiecku.

Jeśli się zważy, że jeszcze 
etnograficzne mapy niemiec­
kie, pochodzące z końca XIX 
w. wykazują ponad 4/5 lud­
ności polskiej na prawie po-

fil przenieść walkę o pol­
skość Mazur na arenę całych 
Niemiec, zaznajamiając sze­
roką oninię publiczną ów­
czesnej Europy, całą Słowiań 
szczyznę sprawa groźby wy­
narodowienia Mazurów.

Przedwczesna śmierć Gize- 
wiusza-Giżvckiego na samym 
początku Wiosny Ludów, w 
poważnym stopniu przesą­
dziła o powodzeniu walki 
orzeciw pruskiej polityce eks 
treminacyjnej.

Kamień nagrobny na mo­
gile Gizewiusza w Ostródzie 
został zniszczony przez hi­
tlerowców. W stulecie Wio­
sny Ludów w 1948 r. społe­
czeństwo ZJemi Olsztyńskiej 
ufundowało nową płytę, 
czcząc pamięć wielkiego sno- 
łecznika mazurskiego. Mia­
stu Lec nadano miano Giżyc 
ko.

Stanisław Poznański

znańskiego Okręgowego Związ 
ku Kolarskiego organizuje w 
sobotę wycieczkę rowerową 
dla pań i dziewcząt do Kątnik 
pod Luboniem. Zbiórka o 
godz. 16 na Starym Rynku 
przed Ratuszem.

Nazajutrz odbędzie się wy­
cieczka na trasie Poznań — 
Głuszyna — Rogalin — Pusz- 
czykówko — Puszczykowo ■— 
Poznań (około 45 km).

W Rogalinie przewidziane 
są gry i zabawy. Dla zwycięz­
ców przeznaczone zostały prak 
tyczne upominki.

Zbiórka o godz. 9 przed 
Starym Ratuszem. (x)

Z V becnle dzięki uchwałom III
Walnego Zjazdu Akade­

mickiego Związku Sportowego 
stan ten ulec ma poprawie. Cię 
żar popularyzacji sportu wśród 
studentów przerzucony będzie 
na koła przy poszczególnych 
uczelniach. Według nowych za 
łożeń rozgrywki nie będą się 
już odbywać na przykład po­
między AZS Poznań a AZS 
Warszawa, lecz między po­
szczególnymi uczelniami poz­
nańskimi i warszawskimi.

System ten stosowany z 
powodzeniem w całej Euro­
pie i Ameryce (najsilniejsze 
drużyny w wielu dyscyplinach 
mają uniwersytety) zdaje 
tam doskonale egzamin i są­
dzić należy, że także u nas 
może pomóc w popularyzacji 
sportu wśród najszerszych 
mas studenckich.
I) ierwszą z imprez zorgani- 
* zowanych w Poznaniu już 

według nowycn założeń są eli 
minacje do Akademickich Mi­
strzostw Polski, które odbędą 
się w lipcu we Wrocławiu. Roz 
grywki w Poznaniu zostały za 
kończone. Pierwsze miejsce w 
poszczególnych dyscyplinach 
zdobyły: w koszykówce męż­
czyzn i kobiet — Politechnika, 
w siatkówce mężczyzn — Wyż­
sza Szkoła Rolnicza, w siatków

ce kobiet — Uniwersytet, i w 
piłce ręcznej mężczyzn — Wyż 
sza Szkoła Wychowania Fizycz 
nego. Zespoły te uczestniczyć 
będą w eliminacjach central­
nych.

Trochę inaczej sprawa 
stawia się wśród lekkoatletów. 
Każda uczelnia ma prawo wy 
stawić dowolna ilość zawodni, 
ków na X AMP, pod warun­
kiem że do 1 lipca zdobędą 
cni normy przewidziane regu- 
laminem. Normy są stosunko­
wo wysokie. Mimo to przypu- 
szczać można, że zespół po. 
znański będzie jednym z naj 
liczniejszych, (stab)

Przed otwarciem ośrodków
wypoczynku przywodnego

łowię terytorium Prus
Wschodnich można sobie wy-
obrazić jak posunięcie 
ło brutalny, przyjęte z 
rżeniem również przez
ralne

Na 
pada

koła niemieckie.
ten właśnie okres

to by 
obu- 
libe-

przy-
działalność proboszcza

polskiej gminy ewangelickiej 
w Ostródzie — Gustawa Gi- 
zewiusza, wychowanka semi­
narium polskiego w Królew­
cu, niestrudzonego działacza 
społecznego i bojownika o 
prawa narodowe ludu ma­
zurskiego.

Warto poświęcić tej po 
staci więcej studiów i 
opracowań. Nie tylko 
wspomnień, z racji przy-

waldzka

Maj Imieniny
Filipa,

26 Paulina

Słońce:
wsch.: g. 4.44

czwartek zach.: g. 20.56

Teatry żony” (poi.-czeski 16 1.) 
HUTNIK (Antoninek) —

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Spotkania w mroku” — 
(polski 16 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun-

„Maturzystki” (radź., 16 1.)
GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­

go — g. 10.30, 13, 15.30 „Milcząca 
gwiazda” (pol.-niem. 12 1.); 18, 
20.15 — „Zadzwońcie do mojej

padającej obecnie 21
maja — 150 rocznicy uro 
dżin Gizewiusza, ale sze­
rzej spopularyzować w 
skromnych nakładach wy 
dane prace tej miary i 
pracowitości naukowców 
jak Władysław Chojnac-
ki, Emilia 
na-Sukertowa,

Biedrawi- 
czy pu-

W POZNANIU:
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Fontanna Bachczysaraju” (ko­
niec około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 
19 — „Antygona” (koniec około 
g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Pierwszy dzień wolności” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 1 
godz. 19 „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 „Żona na niby” (koniec ok. 
godz. 21.45)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Kocham, kocham” 
DOBRZYCA — „Uczeń diabła”

Pierwsze wyścigi
1 J otoklub Unia w Poznaniu organizuje po raz pierwszy 

(29 bm.) wyścigi dla motocykli o pojemności do 50 ccm.
Trasa tego, niewątpliwie ciekawego wyścigu, prowadzić 

będzie z Al. Stalingradzkicj. Nowowiejskiego, Noskowskiego, 
Chopina do Al. Stalingradzkicj (start i meta). Zarówno w bie­
gach eliminacyjnych i głównych obowiązuje pięć okrążeń 
toru (jedno okrążenie 800 metrów) dla obu klas: motorower- 
ków z silnikiem przyczepnym i mopedów. Startować mogą 
zawodnicy, którzy ukończyli 14 rok życia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat klubu przy ul. Grobla 30, 
telefon 53-002. (p)

Po kapitalnym remoncie 
przystani i pomostów nastą­
piło otwarcie wypożyczalni 
kajaków’ i łodzi na stawie w 
Parku Sołackim.

W tej chwili do dyspozycji 
amatorów tego sportu jest kil 
kanaście łodzi, których ilość 
powiększy się w najbliższym 
czasie.

Otwarciem tej przystani Pre 
zydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Jeżyce zapocząt­
kowało akcję w kierunku 
dalszego uruchomienia innych 
ośrodków wypoczynku przy- 
wodnego.

W najbliższych dniach na­
stąpi otwarcie kąpieliska nad 
Rusałką i nad Jeziorem w 
Kiekrzu (od strony Krzyzow- 
nik). Obecnie trwają inten­
sywne prace nad budową po­
mostów, szatni, , rozbieralni, 
punktów: gastronomicznego i 
sanitarnego, wypożyczalni ło­
dzi, boisk do gier itp.

Sprawy gastronomiczne w 
Strzeszynku przyjęły na sie­
bie zakłady „Arkadii”. Jak 
dotąd jednak nie przystąpiły 
do prac. Oby nas sezon nie za­
skoczył, podobnie jak to mia­
ło miejsce w ubiegłym roku.

Strzeszynek to przecież 
jedno z najbardziej popular­
nych miejsc wypoczynkowych 
pod Poznaniem, z którego ko-

rzystają również liczni goście 
z zagranicy, przebywający na 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich, (p)

Motel nad Kierskim
Jeziorem

g. 15. 17.30, 20

Badio
PROGRAM I

Te^e wizja

19 • 
lat)

Winchester 73”
g. 16.45, 

(USA 12

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 6.57 
Omówienie audycji szkolnych i 
oświatowych; 7.10 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 7.15 — 
Muzyka; 7.45 — Audycja dla dzie­
ci starszych „Błękitna sztafeta”; 
8.06 — Przegląd prasy; 8.35 — Mu­
zyka i aktualności; 9 — Audycja
dla klas III i IV pt 
towe w To-Już-Tu’

,Święto spor

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Oko 
za oko”

MALTA (Sródka) — g. 16, 18. 20 
„Szczęśliwa droga” (USA 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Rozkaz zabić” (ang. 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 15.45, 18,
20.15 — „Odete S-23” (ang.

PANCERNIAK (Golęcin) 
17.30, 20 — „Wicehrabia 
gelonne” (franc. 14 1.) 

PIAST (Starołęka) — g.
„Paryżanka” (franc. 18 

RIALTO — remont

de

17,

RUSAŁKA (Swarzędz) — g.

ranny koncert muzyki
9.20 — Po- 

radziec-

POZNAŃSKA
18 — Program pt. „Ręką mojej 

matki”; 18.30 — Film krótkometr.; 
18.45 — „Telerozmaitości”; 19.20 — 
Film krótkometr.; 19.30 — Dzien­
nik; 19.50 — Piosenka nie da ci 
zapomnieć; 2'0.15 — Program pt. 
„Wszyscy jesteśmy sędziami”; — 
20.55 — Polska Kronika Filmowa; 
21.05 — Fragmenty pokazu dyplom. 
P. W. S. T.; 21.55 — Ostatnie wia­
domości.

Pod Poznaniem, nad jezio­
rem w Kiekrzu w Boranowie, 
wielkim ośrodku sportów wod­
nych, szczególnie żeglarskim, 
staraniem Polskiego Związku 
Motorowego, powstanie nowo­
czesny motel dla turystów i 
zwolenników wypoczynku, a 
także dla zjeżdżających, w 
czasie trwania Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich wy 
cieczek zagranicznych.

Poza obszernymi pawilona­
mi, które będą czynne przez 
cały rok, już w lecie bieżące­
go roku powstanie osiedle kil­
kudziesięciu domków campin­
gowych i namiotów z garaża­
mi. Turyści posiadający wła­
sne namioty będą mogli roz­
bijać je na terenie ośrodka i 
korzystać z jego urządzeń.

Motel posiadać będzie po- 
nadto łazienki, bar, restaura­
cję, sale klubowe, stacje ob­
sługi samochodów, kioski 
Wędkarze będą mieli możność 
uprawiania swej ulubionej 
dyscypliny. Dla amatorów że­
glarstwa udostępnione będą 
łodzie. Na jeziorze kursować 
będzie, podobnie jak w roku 
ubiegłym specjalny statek dla 
turystów.

Ukończenie ośrodka, kosz­
tem ponad 5 milionów zło­
tych nastąpi w 1962 r. (p)

14 1.) 
godz.
Bra-

19

17.30,
20 — „Stworzenie świata” (franc.

kiej; 10.10 — Koncert orkiestry 
pod dyr. Henryka Debicha; 11.30 — 
Audycja z cyklu: ..Rodzice a 
dziecko”; 11.35 — Melodie; 12.04

KATOWICKA
18.30 — Aktualności.

Mecz trzech państw
W bieżącym sezonie będzie­

my w Poznaniu świadka® 
jeszcze kilku ciekawych spot­
kań lekkoatletycznych. Poza
klubowymi mistrzostwami

Muzyka; 13
V—VII z cyklu: 
14.05 — Utwory

Audycja dla klas 
„Zielone kartki”: 

■ na flet wykona

Wustawij
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH St.

blikacje Hieronima Skurp 
skiego, Waltera Późnego, 
Andrzeja Wakara, Mar- 
tuszewskiego, numery 
miesięcznika „Warmia i 
Mazury”, tak rzadko wi­
dziane w czytelniach i 
bibliotekach.

Kina

18 lat) 
SCALA —

16. 18.15,
ul. Krauthofera — g.
20.30 „Rebeka” (USA

18 lat)
TĘCZA (Wilda) — g. 16 — „Ana-

Zygfryd Biegała; 14.20 — Polska 
muzyka rozrywkowa; 14.50 — „Po­
stęp w gospodarstwie domowym” 
— audycja w oprać. Karoliny Ko­
cowej: 15.05 „Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem” 15.30 — So­
liści z orkiestrą; 16.15 — Zagadki 
muzyczne: 17.15 — Radiowy kurs 
nauki języka angielskiego — lek­
cja 66; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.25 — Koncert życzeń; 19.30 — 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 22.35 — Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20. 23.

Rynek — g. 10—18 — wystawa pt. 
„Radziecka książka techniczna”

MUZEUM NARODOWE — g. 9—15 
„15 lat ochrony zabytków Wiel­
kopolski”

NOWY RATUSZ I p. — g. 9—15 — 
wystawa prac uczniów P. L. S. P. 

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
g. 10—13 i 16—19 — wystawa prac 
fotograficznych uczniów Tech­
nikum Chemicznego

GARNIZONOWY KLUB OFICER-
SKI
cydzieł malarstwa

15—20 — wystawa ar­
europejskiego

od średniowiecza do współczes-

młodzików 28 i 29 bm., meczem 
Szczecin — Katowice — Ko- 
szalin w konkurencji iun'°‘ 
rów, międzynarodowym M 
tyngiem KS Warta (14. 
okręgowymi mistrzostwa® 
dzieci (19. VI) zobaczymy o® 
kawy trój mecz. Wystąpi?* 
nim reprezentacje studentów 
Niemieckiej Republiki Den®;
kratycznej, Czechosłowacji 
Polski. Spotkanie rózeg®® 
zostanie w Poznaniu 21 i 
lipca. (p)

W POZNANIU I W POWIECIE
APOLLO — ul. Ratajczaka g.

konda”, g. 18, 20 — „Krzyk’ 
(włoski 18 1.)

WARTA
10, 12,

ul. 27 Grudnia — g.
14, 16, 18, 20 — „Maryna-

W OBRONIE POLSKOŚCI

JZ' iedyż, jeśli właśnie nie 
dziś istnieje potrzeba po

wszechnego przypomnienia
pracy i walki Gizewiusza, nie 
rozstającego się przez ca­
łe życie z tomikami mickie­
wiczowskich strof, nękające­
go memoriałami i protestami 
najwyższe instancje tronu 
pruskiego, autora słynnej pu­
blikacji książkowej „Die poi 
nisch,e SprĄche-frage in Preus 
sen”, demaskującej nikczem- 
ność pruskich urzędników, 
skierowanej do Niemców, Za­

14, 17, 20 — „Noc 
kiem” (USA 12 1.)

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Mło­
dzi małżonkowie” (włosko-fran.- 
cuski, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g.
nad Pacyfi-

prod. amer. 
Pacyfikiem”

Scena z filmu 
pt.: „Noc nad

rzu, strzeż się” (ang. 14 1.) 
WOJSKOWE — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 18, 20.15

„Pod pręgierzem” (jug. 14 1.) 
WCZASOWICZ (Puszczykowo)

g. 20.15 — „Amigo” (NRD 18
ZNICZ (Lasek) — 

ka” (ang. 16 1.)
FOTOPLASTIKON

g. 20 „Córecz-

ul. Armii
Czerwonej — „Karlove Vary 

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO

znikąd”, 
Stylowe: 
Wolność:
Syrena: , 
norama: 
OSTRÓW

Polonia
Lech:

„H-8”:
„Montparnasse

.Jeździec
KALISZ

1919”,
„Wielkie manewry”, 

.Alibi”; LESZNO — Pa- 
„Łowcy tygrysów”; —

trzy morza”, 
przedmieściu’
„Okno na

Roma: ,/ 
Słońce: , 

”; PIŁA

.Wyprawa za
„Romans na

podwórze”,
, Popiół 1 diament”.

Iskra:
Lotnik:

PROGRAM TI (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Audy­

cja dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 7.40 — Program dnia; 
8.36 — Przegląd praSy; 8.45 — So­
liści z orkiestrą kameralną; 9.10 
Gra Zespół Albatros; 11 — Mu­
zyka; 11.30 — Melodie; 15.10 Utwo- , 
ry na fortepian z orkiestrą”; 15.30 
Audycja dla dzieci z cyklu; 
„Uczymy się recytować”; 16 — 
Muzyka dla mojej matki; .17 t— 
Audycja dla dzieci pt. „Kazein 
wesoła gromadko”; 17.32 — Mu­
zyczny tydzień Poznania; 17.40 
Poznański koncert życzeń; 18.35 L- 
Muzyka i aktualności; 19.15 — #y 
szard Sielicki: Szkice polskie; 20 
Wieczorny koncert życzeń miłoś­
ników muzyki poważnej; 21.27 — 
Kronika sportowa; 21.40 — Gra 
kwintet Jerzego Miliana; 22.15 — 
Muzyka; 22.Łi — R. Radlewski: II 
Kwartet,smyczkowy; 23.08 — Mu­
zyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

ności
BIBLIOTEKA WSE — ul. March-

Lekkoatleci Olimpii
lewskiego 146 — g. 9^—19 wysta­
wa książki pt. „Ziemie Zachod­
nie nierozerwalnie związane z 
Polską”

BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj­
czaka — g. u—17 — wystawa an­
gielskich książek naukowych

walczą o awans

Dliżnnj pełnią

Drugoligowa sekcja te 
atletyczna poznańskiej u ; 
pii spotka się w sobotę 
bm.) i niedzielę (29 bm.) 
trój meczu mistrzowskim । 
społami Pogoni Szczec ,

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEI (chir. inter. otolar.) — ul. 
Mickiewicza 2.

APTEKI — ul. Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Al. Marcinkow­
skiego 11, Dzierżyńskiego 349, Ma 
zowieoka 12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKTE i DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00. codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DŻIECI CHORYCH - ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. *18—20 I w niedziele 
1 święta od godz. 8—10.

Iskry Białogard. •
Poznańscy gwardziści ® 

w tym roku realne s 
awansu do I ligi. P° Pr. po­
da wnej sekcji bydgoskFJ * 
lonli, Olimpia dy^ 
znacznie silniejszym ze 
niż w roku ubiegły1^ 
to znajdowała się ° 
upragnionego awansu. .

Początek tych 
zawodów w sobotę i
16.15, a niedzieK 
16.30 na Stadionie W 
cinie. (w)

b.

Z


